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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 3-eiej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 

Świątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na  prowineyi £ > 0  J i i t l .  ( 5 0  f . )
B iura Redakcyi 1 A dm inistracji u l. Podw ale 3 . — Ekspedycya miejscowa 

i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Ekspedycji, ul. 
Czarnieckiego 12, w Reklam ie P rasow ej, Chorążczyzna 7 , w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141.690.
Telefon Redakcyi Nr. 192. — Telefon Adm inistracyi 73.
Prenum erata m iejscow a:

r o c z n i e ....................... 108 — K (108 Mk.)
p ó łro c z n ie .................... 64 '— „ (64 „ )
owierćrocznie . . . 27-— „ (27 „ )
miesięcznie . . . .  9'— „ (9 „ )

Za dostawę 2 K. (2 Mk.) miesięcznie.

Prenum erata z przesy łką:
ro c z n ie ........... 120'— K (120 Mk.)
półrocznie . . . .  60’— „ (60 „ )
ćwierćrocznie . . . 30"— „ (30 „ )
miesięcznie. . . 101— „ (10 „ )

„Przewodnik naukowy 1 literack i* , dodatek miesięczny otrzymają tylko cało- 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej* za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (60 Mk.) 

„Przewodnik* osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (120 Mk.)
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika* pod 

adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 31. I. piętro (nad mezaninem).

C e n y  o g ło s z e ń  (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 h. 
(80 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (1 Mk.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal, 

,  (30 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie.
Nadesłane i nekrologia po 2 K. 50 h. (2 Mk. 50 fen.), po kronice i komunikaty

4 K. (4 Mk.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsee miary nonpar.
Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (1 Mk.), tabelaryczne i liczbowe

po 1 K. 20 h. (1 Mk. 20 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce.
Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej*, Lwów, 

Podwale 1. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7.

Z frontów .
K o m u iika t 

f fir *z a w t k ib ||o  szta b u  geieralaega
i  dnia SB stycznia 1920,

F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :  Na 
wschód od Diwtńska złamawszy opór prze- 
eiwnika na linii jtzior Jesao# i Bajda, od- 
dziiły nasze osiągnęły linię Barjanki. Zmę
czony wczorajszymi bezskutecznymi atakami 
w rejonie połockim niepr yjac ei, wykazywał 
małą aktywność, zwłaszcza jego atak w re
jonie Kartenicz oddziały la s ie  odparły z ła
twością. Podnieść należy męBtwo i bart 
wojak ntszyih na odcinku poleskim, które 
nie bacząc na prztważające siły nieprzyja
ciela, nie ustąpiły w ciężkich ostatnich wal
kach ani na krok ze swoich pozycyj W cią
głych brawurowych kontratakach wzięły one 
w tym okresie do 200 jeńców, 11 karabinów 
maszynowych, da t. materyału wojennego, i 
zadały nieprzyjacielowi bardzo ciężkie straty.

F r o n t  w o ły ń s k i :  Nisz podjazd
ułański, wysłany aa wschód Nowogrodu Wo
łyńskiego, rozbił znaczniejszy oddział bol
szewicki pod wsią Kurne, a zaatakowawszy 
następnie wieś Pułoszynówkę, wziął jeńców 
i powróeił na swoje stanowisko,

Rew iRdykacya ziem polskich na 
Za c h o d zie ,

W dniu wczorajszym wojska nasze za 
jęły Chełmno, Koronowo, Mroez.ń, Wyżysk 
i Wysoko.

W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
JLuUńaki pułkownik.

Cnocie wojskowej.
Na bankiecie w Ministerstwie spraw 

wojskowych z okazyi ustanowienia orden 
Yirtuti Militari wygłosił Naczelnik Państwa 
przemówienie następujące:

Moi Panowie! Dzień wprowadzenia w 
życie orderu Y. M. związałem z dniem wy
buchu powstania styczniowego. Zrob łem to 
rozmyślnie i to dlatego, aby związać życie 
nowoczesnego żołaieiza polskiego ze wszyst 
bierni walkami przeszłości, które dla swobody 
Ojczyzny toczono, lecz pozatem, gdy mowa 
o 08 roku nie mogę i nie chcę powstrzy 
mać się od powiedzenia kilku stów, złączo
nych do pewnego stopnia z mem persona! 
nem przeżuciem. Jeden z aaizych wielkieh 
peetów, — mówiąc o Polsce porozbi>rowej, 
stwierdził, że myśmy z tego nazwiska zro
bili pacierz co płacze i piorun, co błyska.

Bbzumiem, a i Wy Panowie zapewne 
rozumiecie, ie rziczą właśnie żołnierza jest 
tworzyć dla Ojczyzny piorun, co błyska, a 
gdy ttzeba, uderza,

Gdy myślę jako żołnierz, to pomijająe 
wszelkie uczucie patryotyczne, muszę uchy
lić czoła przed olbrzymim żołnierskim wy
siłkiem z r. 1868. Zle uzbrojeni, źle żywie
ni, wytrzymali półtora riku walki jako żoł
nierze przeciw olbrzymiemu i rotęiaemu 
wówczas państwu. Walczyli nieraz bez na- 
dz ei zwycięstwa, Pomyśleie więc Panowie, 
jako żołnierze, czy nie jest to dowodem wiel 
kiej mocy moralnej i wielkiej tężyzny żoł 
nierskiej.; Przyszła na nich — co prawda — 
klęska. L°cz to zdarzyć się może w czasie 
wojny i przytrafić się może każdemu woju
jącemu, Lecz dla tyih żołnierzy w sądzie 
narodu, którego bronili, przyszła klęska 
głębsza, a to klęrka moralna, ze słów poe
ty o pacierza, eo płacze i o piorunie, co 
błyska. W udziale zostawiono im w najlep
szym razie tyłku ten pacierz, co płacze. 
O najgorszem wolę nie mówić tu. Piorun,

co błyska, został im odmówiony, zastawiono 
go jeszeze w spokoju w dziecięcych łóżkach 
pozwolono nań patrzeć tylko dzieciom nai- 
wnemi oczętami. Naród zrzucił z siebie pa
mięć żołnierskiej pracy za 6B rok, tak, jak 
to dziecko, spieszące do zrzucenia krótkich, 
ehłopięcyeh spodenek. Bozumią dobrze sta
rzy koledzy, ile aię goryczy nieraz w pro
stych sercach zbierało i może pociechą dla 
was będzie, że byli nieszczęśliwsi od was, 
którzy i wam zazdrościli. Należałem do ich 
liczby.

Gdy nastały po waszej klęsce ciężkie 
czasy niewoli, nietylko fizycznej ale i du
chowej, zdawało mi się, że szczęście powi
tania wiosny, które dotąd miało każde po
kolenie polskie, moje pokolenie ominie 
I wtedy, nieraz zmęczony warunkami pod
ziemne waiki zazdrościłem wam gorąco 
szezęścia walki oko w oko, pie ń w pierś 
z wiogiem, Przyjemnie więc dzisiaj w 
dniach tryumfu widzieć was pośród nas jako 
zadłużonych kolegów wpraey nad piorunem, 
eo błyBka i uderza.

Moi Panowie 1 Obchodzimy dzisiaj uro
czystość wprowadzenia orderu Yirtuti Miii- 
tari. Na znaku tym, który nosimy na pier
siach, wypisane jest hasło : Gaocie wojsko
wej. Cnota, moi panowie, jest w irtcśtią 
moralną o charakterze najzupełniej bezoso 
Dowym, o charakterze bezsmb cyjnym, o 
charakterze, który z góry przypuszcza oddu 
nie się pokorne człowieka tej wartości, które 
entta wyobraża. Jeżeli w napisie podany 
jeet znak „Wojskowej1-, to tylko dlatego, ie 
wysokie napięcie maralne wymagane jest w 
czasach wyjątkowych, w czasach wojny. 
Jest to czas, kiedy człowiek przyodziany w 
mundur żołnierski, chodzić musi pod rękę, 
jak z damą swojego serca ze śmiercią, Słu
żyć tylko ccocie potrafi niewielu. Dlatego 
też na odwrotnej st oaie tej odznaki wypi
sane jest ułatwienie tej służby w postaci 
słowa .Honor*. Honor, jak się ktoś dowci
pnie wyraził, jest suregatem cnoty, jest po 
zwolenem na posiadanie ambi yjek na nie-

wniesienie do służby mnóstwa cech indy
widualnych, Nie szukajmy przyttm tego, by 
zrobić honor fachem, me szukajmy posta
wienia jego mnóstwa artykulików i formal
ności, za którymi ginie treść honoru. Honor 
nasz powinien pi legać na służbie. Kemu 
zaś służymy, to wypisane jest w naszej od
znace. Służymy Ojczyźnie! Służba nie jest 
niczem innem, jak służeniem prawom przez 
Ojczyznę dia Ojizyzuy ustanowionym,

Jako najstarszy kawaler Y. M,, jako 
Naczelny Wódz armii naBzej, wnoszę kielich 
na cześć Tej, w której służbie cnotliwie i 
gorliwie przetrwać mamy, Moi Panowie, 
mech żyje Bzecipospolita Polska

Depesza oratulacpa.
Naczelnik Państwa z okazyi wejścia 

w życie traktatu pokojowego, wystosował do 
Prezydenta B-pubiiki francuskiej następującą 
depeszę:

Do Jego Ekccelcncyi p Bajmunda 
Poincaić gc, prezydent* Bepubliki francuskiej 
w Paryżu:

„Szczęśliwy będąe, że dzieło pokoju 
uświęcone zostało ostatecznie przez wym anę 
ratyfikacyi, pospieszam wyrazić Panu, Panie 
Prezydencie, moje najwyższe i najszczersze 
powinszowania, jak również gorące życzenia 
pomyślności dla Francyi. Pol ka wskrzeszona 
dzięki bohaterstwu dzielnego narodu franeu- 
skiegc, zachowa wdzięczność niewygasłą za 
pomoc, której Francy a tak hojnie użyczała 
przy urzeczywistnieniu naszego ideała naro
dowego. Polska pozostanie w ścisłym związku 
z mocarstwami sprzymerzonemi, stojąc wier
nie na Btraży wolności, cy wilizacyi i postępu,

Naczeln k Ptńitwa:
Piłsudski m. p,

KONRAD CHMIELEWSKI. 9)

L A D A C O .
P o w l e t ć .

•  (Ciąg dalszy),
BOZDZIAŁ V.

.Marzenia dziewczęce,
W małym, słonecznym pokoiku, za 

sklepem ojca, Kizia „obknwała się* lekeyj. 
Oparta łokciami o stół, włożyła wielkie pat
ce obu rąk w uszy, resztą powalanych atra
mentem dłubiuchów, podparła z dwu stron 
umęczoną główkę i ogromnie szybko — jak 
młynek od kawy — rechotała w kółko ta
kie senteneye jak „Ist der Yzter gut? Der 
Yater ist gut*.

Miała przy tern oczka zamglone i co
raz to jedno albo dragie przymykała j*k 
sroczka na płocie, kiedy w pogodę gości 
obwieszcza. Akompaniował jej ogromnie 
zawzięcie żółty jak cytrynka, okrągluchny 
kanarek „ P ip r  z klatki zawiesioaej wy
soko w oknie. Starał się usilnie dziewczyn
kę przekrzyczeć widocznie i w ten sprsób 
zwrócić na siebie uwagę,

W poświacie pyłków smugi słonecznej 
wjglądało to dwoje jak motyw z flamandz
kiego obrazka. Powietrze w pokoju też było 
flamandzkie, bo z poustawianych pod ścia 
nami kadii, garnków i innych naczyń nieo. 
kreślonego nabożeństwa, pachniało kiszony
mi ogórkami, śledziami, kapustą, piwem i 
tym  podobnymi delikatesami,

Z sąsiedniego pokoju od czasu do cza 
su edzywat się grnby, chropawy głos:

— Ktz u! — Kazii! a chodzi no tu 
córuchno!

Kazia tedy zrywała się z miejsca i bie
gła dopomódz ojtu w jego czynnościach ku
pieckich z całą swobodą ptaszka skaczącego 
z gałęzi na gałąź i czysiciąeego sobie po 
drodze dzióbek o tę gałąź. W pewnej minu 
cie powiększył towarzystwo kełtuniasty bron
iowy lundys „Cymbał* o je dnem tjlko, ale 
is  to birdio czujuem oku gospodarakiem. 
Obwąhał on spokojnie wszystkie statki pod 
ścianami pokoiki, obejrzał ironicznie okne 
z wrzeszczącym kfnarkiem, wreszcie ułożył 
się bardzo wygodnie w pozie zupełnej non- 
szalancyi u nóg dziewczynki. Podnosił od 
czasu do czaBU głowę ku Bwej maleńkiej pa
ni — jak gdyby pytał — kiedyż skończy 
się to głupie kucie.

Nie było odpowiedzi innej, oprócz tej 
że nóżki w eerowanyeh pońcioizkaeh i bar
dzo sfatygowanych pracą triewiczkach, wy* 
kasywująe mięlzy krzesełkiem a podłogą 
bim-bam, bim-batn, coraz to zawadziły e ra
dy łeb Cymbała.

Aui go to wzruaiyło — jakby go kto 
pogDsktł. Znudzony wreszcie obojętnością 
diiewciyny pies prdniósł się i p łożył gło
wę na jej kolanach. Nikt, nigdy i nigdzie 
nie był odepchnięty < <1 nich ze złością lub 
zniecierpliwieniem. Bą ika zzc.ęta gł*dxić 
wielki łeb o jednem oku — gładzić równo 
spoko nie, łagodnie.

Zdania n emieckie eorat wolniej i ci
szej płynęły z ustek koralowych — wreszcie 
warkot młynka ustal zupełnie. Kilia zapa
trzyła się gdzieś w przestrzeń poza pokoi
kiem i wnadtn w zadumę. M arzenia do ta

kich główek przychodzą zwykle nieocz k wa 
nie — w trakcie najprozaiczniijszych ta,ęć.

Miesza się w nich — jak słustnie za
uważył Msrcel Preyo^t — największa bania
luka dziecinna z najśmielszemi wiieranitmi 
po za zasłony bytu i prawdy.

Kizia pozastzjąca już od kilku dni pod 
przemożnem wrzżeniem „Królowej Śniegu 
Andersena, Biła teraz w marzeniu myślami 
priet obumarłe stepy, przez oaęd‘iałe lasy 
do zaczarowanego królestwa zimy — po Ja 
s ». Marzenie to było dalszym ciągtm  snu, 
który na skrzydlatych opnędach zleciał tej 
nocy nad jej główkę gorącą. Śniło się jejr 
ie gdy wędrowała przez zaczarowany ogród 
dobrej wróżki, która poeto wiła pod ziem ę 
krzaki róż, aby jej broń Boże nie przypomi
nały prz°Biłości, to krzewy te wołały z pod 
ziemi na nią jakiemiś metalicinemi głosami, 
ak dzwony z daleka — Pomnij! — pomnij! 

A niebieskie niezapominajki kłaniały się jej 
uroczyście i — poprawiając fełdy sukienek — 
filuternie szeptały: „Ja n ;c nie wiem, Ja nie 
nie pamiętam!* 1 tylko bratki — w kggg 
gęstą zbite — uśmiechały się i uśmiechały 
do niej milcząco, kiwając duiemr główkami 
życzliwie i zachęcając \  Przypadła do nich 
zapłakana, coś., coś sob e z jawy przyp mi- 
nająe i poczęła całować w otwarte, szerokie 
buzie kwiatki — a każdy całus oddany był 
cichutkiem cmoknięciem „Jaś — Jaś — Jaś*. 
Później cały ogród zaciął s ę rozpływać w 
jakichś gazach czy muśl nach przestrzeni — 
jakby się zmieniał w lotne zapachy — i na 
miejscu jego zaczęły aię piętrzyć martwe, 
ciemne' skały, Rosły one i rosły — rozstrze
liwały się w wielkie rumowi ka skalne i 
szczyty samotn3 i Kizia — kalecząc bose 
nóżki — Bita skalistą ścieżyną i zobaczyła

na drodze ślady krwi, byia to jakaś krew 
wyblutgana z rany przed chwilą — czerwo
na mjcno, świeża, d tm ąca.. Zaczęła biedź 
j j śladem coraz prędiej, drżąc eoraz silniej, 
Zobaczyła wreszcie, ie ktoś leży pod skałą. 
Podbiegła z krzykiem ku niemu, ale to nie 
był ani ten Jsś z bajki Aadersena, ani jej 
Jaś — jakiś obcy, a może znajomy, bo u- 
śmieeba się przyjaźnie, wyciąga ręce, prosi 
o ratunek, pokazuje, że ma p erś rozdartą 
szkaradnie. Batowzć? ar b ! t»k dobrze... ra 
tować — ale przeć et ja nie mam czem — 
usprawi, dl.w.a się biedna Kitia — przecież 
na mnie same podarte Btrzępy i łachmany, 
nawet chustki nie mam do nosa, moieby ko
szuli udrzeć kawałek, 1 cz Koszula jakaś 
ciemna z samych płatków bratkowych zszy
wana, jakże taką położyć na ranę krwawią
cą? Pomyślała chwilę, podniosła duży płaski 
głaz kamienia z pod wodospadu, poczuła, ie 
jezt chłodny i gładki jak lód — poszła i po
łożyła ranaemu na ranę. Popatrzył na nią 
tak j ‘koś dziwnie, smutno — przymknął 
oczy i zesztywniał zupełnie. A ona pobiegła 
dalej.., Krwi jut nie było — za to na dro
dze rosły jakieś dziwne kwiatr, które na ie] 
widok chowały Bię pod ziemię. Kwiatki, do
bre kwiatki, nie chowajcie się pnedomną — 
mówcie, kędy iść? — Kwiatki wyBunęłyz zie
mi gwiaździste główki birłe i nagle wszy
stkie zaczęły broczyć kr w ą cztrwouą, pur
purową — jak tamta z rsny — i już nie- 
wiedziała, czy to kwiatki, czy to ranni leżą 
na ziemi — bo wszędzie była krew... krew.., 
krew...

(Ciąg daist? nastąpi).



Sejmu. S^nat wybiera prezesi i jego zastę
pców, oraz ustala porządek cbrad.

Zakres władzy Senatu określa art. 21 
poprawek w brzmieniu następującem : Każdy 
projekt ustawy pizez Sejm uchwalony, prze
kazany będzie senatorowi do zbadania. Jeżeli 
Sm at nie pdniefiie w ciągu dni 80 od dni 
diręctenia mu uchwalonego projektu żalnych 
przeciwko niemu z-rzutów, Prezydent Rte- 
ezjptspolitej (tę nazwę wprowadzają popra
wki rządowe zamiast tytułu Naczelnika Pań
stwa) zariąlzi ogłoszenie ustawy. Na wnio
sek Senatu Prtzydeat Rzeczypospolitej noże 
zarządzić ogłoszenie ustawy przed spływem 
dni 80. Jeieli projekt nstawy uchwalony 
pnez Se,m Senat postąn wi zmienić lub od
rzucić, powinien to iapowiedzieć Sejmowi w 
ciągu powyższych dni 30, a najdalej w cią- 
gu następnych dni 30 zwrócić Sejmowi s 
proponowaoemi zmianami. J .ie liS tjm  zm'a- 
ny proponowane przez Seilat uchwali zwy- 
kłą większością. albo odrzuci większością 
ł/s głosów, lub też jeieli odriacony przez 
Senat pn jekt uzyska w Sejmie większość */8 
głosów, prezydent Rzeczypcspolitej ztiząazi 
ogłuszenie nstawy w brzuńenm ustalonem 
poaowną uchwałą Sejmu. Jeie li Sejm zwy
kłą większością głosów poweimie uchwałę 
odrzucającą w o°ł,s i lab w części prcpo- 
zycyi Senatu, Pieiydent Biecz,pospolitej 
wedle swojego uznania aibo zarządzi ogło
szenie ustawy w brzmieniu sstaluaem po
nownie uchwałą Sejmu, albo w ciągu 80 dni 
zasioBuje pizeciw tej ustaw ę prawo veta. 
W os aimm wypadku UBtawa ta me może 
być w tej sesji pizedmiotem cbrad Sejmu.

Ait. 57 opiewa: Przezyden a Rzeczy
pospolitej wybierają na Ut 7 absolutną wię
kszością głcsow Sejm i Senat, połączone w 
zgromadzeń e narodowe. Zgromią-enie naro
dowe zwołuje Prezydent Rzeczypospolitej w 
ostaUim kwartale siedmiolecia swojego urzę
dowania. J-Zrli zwołatie nie nastąpi w 30 
doi pizel upływem siedmiolecia, Seim i Se
nat łą.zą si« ze samego prawa w Zgrom a- 
d ieńe  Narodowe na inicjatywę Marszałka 
i pod lego przewodnictwem.

Art. 39 opiewa: Jeieli Prezydent Bze- 
czyp itpJiie j nie moie sprawować urzędu 
or«z w razie opróżnienia urzędu Pieiydeiua 
Bz^czypospoi. wsknwek śmierci, dymisji lub 
innej przyczyny, zastępuje go Bada Tr ecb, 
ałuiona z Maiszałka Sejmu jato przewodni
czącego, Prezydeuta Miuisnów i pierwszego 
prezesa Sądu Najwyższego.

P. Duńanowici wygłosił następnie r - 
f-rat w sprawie Senatu po myśli poprawek 
Bządu. i

P, Niezabitowski wystąuił przeciwko 
P'praw kom, zaznaczając, ie Sejm winien być 
Izbą pracy.

P, Rataj stawia następujące wnioski: 
Obok Sejmu działa S t r i  Praw o następują- 
cym zakresie uprawnień: 1. Bada przeaaza 
ny jaj projekt ustawy pud względem formal
nym i merytorycznym, 2, Obowiązana jest 
odesłać przeknany jej projekt ze zmianami 
lub bez zmian do dni 80 do Sejmu. Pono
wna uchwała Sejmu, przyjmująca lub odrzu
cająca ewentunne poprawki, powzięta zwy
kłą większością głosow, jest definitywna, 
S u a i Piaw składa się z 50 członków, wy
branych przez Sejm pcza jego gronem spo
sobem stosunkowym z przedstawicieli wyż

2
szych uczelni, delegatów Izb adwokackich i 
notaryalnycb, Sądu n \jw jiw g o  i Sądów 
apela-yinyeh.

Sejm w a ln y .
Wczorajsze posiedzenie rozpoczęło się 

o godzinie 4 min. 30.

Interpelacye
wnieśli między innymi p. Dubanowicz 
w sprawie pogłosek o zniesieniu blo
kady wobec Bossyi bolszewickiej. P. Nie
działkowski w sprawie traktowania więźniów 
politycznych przez zurząd w!ęzień w War
szawie. P. Łabeida w sprawie nsdniyć w 
twierdzy w Modlinie.

Punkt pierwszy porządku dziennego o 
ustawie o odpowiedzialności urzędników, u- 
suaięto na koniec posiedzenia. Po refera
cie p. Seydy uchwalono odmówić iądauiu 
sądu krakowskiego o wydznie p. Nacikiewi- 
eza i  powodu błahości sprawy. Przystąpiono 
do rozprawy nad zawieszeniem działalności 
sądów pr»ysięgłyeb r  okręgu sądu ipelacyj- 
negc lwowskiego. P. Al. Dębiki popiera 
wniosek komisy!

o zawieszeniu sądów przysięgłych
poezem Sejm przyjął ustawę powyższą en 
bloc w drugiem i trze ciem czytaniu.

Przystąpiono z kole: do uchwalenia

5 milionów marek na organizacyę pogotowia 
opiek dla dzieci.

Referent ks. Bliziński oświadcza, ie 
Ministerstwo pracy proponuje » ł  ienie w 
kraju 40 oguisk Pogotowia i opiekuńeiego, 
z których kaide miałoby w opiece około 60 
dzieci. Koszt u trzy minia wynosić będzie z 
górą 13 m ilio tóf marek. Komisya zwraca 
się do Sejmu z prośbą o uchwalenie sumy 
5 mnmnow, reaztę zaś będą miały pokryć 
jństytneye społeczne. P. W sinieli iąda kon
troli nad B. O. 3 . i wykazuje nadoiycia, 
jakie się zakradły do zarządu przytaczając 
wypadki nadniyć w schroniskach w Warszi 
wie i Lublinie. Mówca domaga się wkrocze
nia Bząuu i staw ii  w końcu szereg rezoln- 
cyj. P. Jan Dąbski po/iera wniosek p. Woź- 
nickirgo o powołanie do iyC a odpowiedniej 
komisyi kontrolującej. Izba p-zyjmuje wnio
sek komisji oraz rezolucje p. Dąbskiego, re- 
zoiucyę zaś p. Woźaickkego o ustanowienie 
instruktorów dla wychowawców odsyła do 
komisyi ochrony pracy.

Przystąpiono i  kolei do wniosków do
tyczących rożnych szkół zawodowych, Po 
przemówieniach referenta p. Majewskiego 
oraz p. Krempy w sprawie sikiły tkackiej 
w Padwie Narodowej i sikcły rękodzielniczej 
w Chmielowej, przyjęto b u  djBkusyi rezolu
cje w sprawie załoienia tych szkół. Przy- 
Btąpi no do Bprawy poboru koni. P. Mo- 
k rz ,c ii uzasadniał wniosek komisyi, aby 
podczas poboru koni do armii nie brano kla
czy, prócz oddawznych dobrowolnie przez 
Właścicieli, oraz zi pobrane dla wojska ko
sie wyplacauo ceny targowe, Mówca nissa-

Ns depeszę tę nadeszła następująca 
odpowiedź:

Do Jego Ekscelencji p, Piłsudskiego, 
prezydenta Rzeczypospolitej, w Warszawie: 

Paryż, Pałac Elyzejski,
Dziękuję Panu, Panie Prezydencie za 

powinszowania i życzenia imieniem Polski 
łaskawie do F/aneyi wystosowane. Ojczyzna 
moja, której sympatya dla Ojczyzny Pana 
nigdy nie wystygła, czuje się szczęśliwa, łe 
wraz z mocarstwami sprzymierzonemi przy
czyniła się do naprawienia jednej z najwię
kszych niesprawiedliwości, Nie mogło być 
inaczej. 'Wojna, rozpętana przez gwałt i za
kończona zwycięstw! m prawa, musiała do
prowadzić do wskrzeszeni Polski i przywró
cenia Waszej wolności. Francja życzy Pań
skiemu szlachetnemu narodowi długich Ut 
pokoju i pomyślności.

Rada M inistrów .
Wydział prasowy Bady Ministrów ko- 

muaikqje: Na posiedzeniu Bady Ministrów 
22 b. m rozważano projekt ustawy w przed
miocie rozszerzenia działalności Dal. Zakładu 
ubezpieczenia robomikow od wypadzów na 
teren byłego Śląska auetryackiego, oraz ga
licyjskich i śląskich górmkOw i rozszerzenia 
tytułu czwartej rossyjskie) ustawy o pracy 
w przemyśle na robotników państwowych 
w byłym zaborze r< ssyjsk.m, Rozwalano 
sprawy przystąpienia tu lski do układów 
tymczasowych niektórych mocarstw beibn 
skiej konwencyi kolejuwej, sprawę opraco
wania projektu buduwy ponu morskiego,na 
lewym biz gu Wiały na terytoryum woje- 
woaztwa ponioiSKiego i pogłębienia łożyska 
Wisły, oraz projekt nstawy o uigach dla 
osób pełniących czynną służbę w Wojsku 
Polakiem. Bada MmistrOw poleciła Ministro
wi Zdrowia, aby wnioeł do Sejmu projekt 
ustawy o ochronie lokatorów w związku 
i  większym kosztem utrzymania domów.

Projekt konstytucyi.
Komisya konstytucyjna pod przewo

dnictwem p. Rataja odbyła onega&j posie- 
d.enie, na ktorem podsekretarz stanu dr. 
WróblewSai przedstawił i umotywował po
prawki rządowe do projektu konstytucyi z 
dn.a 3 listopada 1919, totfizą<e głównie 
artykułów pieiwotnego projektu kc nety tu 
ey(nego w sprawie Straty iiaw . W miejsce 
Suazy traw  wprowadza s ę sonat, który 
się składa a) z 70 członków wybianych w 
głosowania Bto-ua.oweu p z.z 8ejm, b) z 
30 pizejstaw.cieil Sejmu, cj z 30 przedsta
wicie, i tp is to p .tj  katolickiego, d) z 3 p Ztd- 
stawicieu n»juczniejiZych p j rehgn kato-
l.ck ej wyznań, e) z 13 pr eastaw cieli i naj
wyższych uiZelm i m tytacyj naukowych. 
Wsz scy człoikowie senatu są wybrani 
wzg ęduie powołam na cały okres tiwauia

Ks. Józef Panaś, Dziekan W. P. 11)

PAMIĘTNIK KAPELANA
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.
(Ciąg dalszy),

Przy ustawianiu aimat zaświecili Bos- 
Byame śniatło, w tej chwili na-za aitylerya 
stojąca koło kośuoła i z-yiie owa ja  we dnie 
na wąskie przejście koio mostu kolejom, go 
zac ę a blC co siły w rossyjską artyleryę i 
rezerwy idące zwartym szykiem. Równocze
śnie atakujących Rossyan pizyjęłi na dre
wnianym moście kompaaia Szula tak równiu
tką salwą, jakby to działo s ę na mustrze, 
poczem ruszyła do kon ra-atu, aby odbić 
leeniczewię.

W dzikiej walce na baguety padło 
kilku naszych, gdyż Legionista me umie 
kłuć i rżnąc bagnetem z beiwzg ędnośc.ą 
rztźmka tak jak rotmistrz rossyj-ki Jednak 
po czterech gedziuach walki RaLjłowa tyła 
z powrotem wolną, a pion w jeńcach oka
zał się bard>o obńty,

Boss. jskie ońdriały, które miz/y na ass 
uderzyć z oou boków, spóźniły się z powodu 
zasp śnieżnych o kilaauaćcie godnn i te 
uksraws.y s ę jut po ukończonej bitwie, mu
siały natychmiast tymi samymi Wenetami 
ucitkać, gdyi i ez żywności i trenów nie mo
gły się na siczy ta. h utrzymać ani 24godiin. 
W ten sposób brama do tialicyi wschodniej 
zostaia w naszych rękach, a pułk 8 okrył 
się nową chwałą, za dzielne trzymanie Bi-- 
fajłowej, któtą peryofyczne mapy sytuacyjne

już dawno umieszczały poza frontem ros- 
syjskim,

VI. Ofenzywa lutow a.
Z kcńeem stycznia ze szczytów ka pa- 

ckich ze»zły nowe wijska naaciąga ące id  
węgierskiej sirouy. Byli to tyro soy strreby 
(roięizy żołmenami bardzo dąży procent 
„Tyrolczyków“ z rzeszowskiego i krośnień
skiego powiatu), tudzież pu«ki b śaiackie. 
krzybyła równiet prawdziwa, połowa artyle- 
rya, a nawet i c ęrkie haubice przeciągnięto 
p.zez siczyty na sauiach.

Widać było mzczne przygotouauia do 
ofeazywy. Wieść niosła, ie my jako już 
starij Karpatciycy mamy tylao odgrywać 
rolę przewodników po górach, w których 
każdą piędź znaliśmy, a później, skoro tylko 
wojsko dążące na odsieci Rnemysla, prre- 
pr w dz my w doliny, sami pójdziemy na 
zasłużony odpoczynek. Utrzymanie tego jedy
nego przejść.a do Dal cyi było dri-łem nad- 
zwyczajnem, ale tez i wyczerpywało wszyst
kie siły. rzeczywistość okazała się niesły
chanie twardą.

29 stycznia 1915. Bozpocręła się ofen
zywa, to  priygot.wauiu artylerzyckiem ude
rzyły nasze oddziały środkiem do iny i pra
wem skrzydłem, & Bośniacy prowad.eoi przez 
n»szych przewodników lewem zbiciem góry 
Mak-ymca. Nasi poszli silnie n&prtód, bez 
niestety Bąsiedii na lewo spóźnili się i pierw
szy atak został rozbity.

RoBsyjakie pozycye były z natury bar- 
dio silnie obwarowane. Bystrzyca w tern 
miejscu pod siłą wpadającego potoku Maksy
ma zwraca się baedzo silnie na prawo, a wy
lot dolny zamyka- wysoka góra Stanimir. 
Na tej górze panującej nad całą doliną mieli

Boszyanie silną z kamieni zbudowaną pozy
cję z krytemi przejściami do rezerw Ati- 
kująca w białych płaszczach kompania po
rucznika Szczep na dotar/s niespostrzeźona 
aż pod same prawie okopy Poszła du ataku, 
lecz nie mając op>rcia z lewej s rouy mu
siała się colnąć wśród szalonego ognia, gdyż 
nawet białe „śmiertelne" kustule odbijały 
się wyraźnie od oślepiającej białości śniegu 
oświetlonego przez wsct odzący księżyc. Mroz 
był straszny, to  28°. Bannych co p rędz-j 
sciąguięto do szopy stojącej w dobnie, aby 
w chwili znikn ęcia księżyca za chmurami 
wyw etć dalej. Niestety nie udało się to, 
gdyż Bossyame byli nidiwycztj czujni i spo
strzegli natychmiast, gdy para silnych, bia
łych koni z dłogiemi saniami zajechała po 
rannych. W jeanej chwili wystrzelali konie, 
rannych i obsługę.

W Bzop.e owej strasznej zoBtiła reszta 
rannych przeznaczona na śmierć przez za
marznięcie. Zzcięła eię uporczywa 6 dniowa 
walna przy mrozie sięgająeym przec ętnis 
20° niżej zera. Żołnierze całemi dziesiątkami 
odmrażali sobie nogi, tak że w wielu wy
padkach trzeba je było obcinać. To ciągłe 
leżenie bez ruchu na śniegu, wśród mrozu 
przechodziło wytrzym>łośó ludzką. Bossyanie 
trzymali się zawzięcie, a skoro padł ieh je
den szereg, nadsyłali dziesięć innych.

Przez kilka nocy spałem również na 
poln koło punktu opatrunkowego. Leżałem 
koło ogniaka i naprzemian ogrzewałem sobie 
to głowę to nogi, a skutek był ten, ie spa
liłem sobie buty, czapkę i poły kożucha,

Pułkownik Haller trwał cały czas na 
pozycyi, w domku górzlskim, na środka do
liny Maksymoa, tui za linią piechoty. W 
izdebce małej i milutkiej, mieściła Bię nasza 
komenda z telefonem, komendant anstry-

dnia rezolucję dotyczącą przeszkadzania wy • 
wozu koni i bydła do Czecn i Węgier o- 
m  zwrotu rolnikom kosztów leczenia cho- 
rrch  koni. P. ks. Kurzawski stawia popraw
kę zmierzającą do podniesienia ceny koni 
o 33 i pół procent :a konie pobrane w Wiel- 
kopolsce w pierwszej połowie reku ubiegłe
go i za konie pobrano od 1 lipcz b. r. w 
w reszcie Republiki. W głosowaniu poprawki 
te przyjęto. Pozatem przyięto rezolucje ko
misyi rolnej. Sprawę organizacyi odbudowy 
wsi, miast i miasteczek, na wniosek Rządu 
uauaięto z porządku dziennego.

Przystąpiono do wn:osku nagłejo ki. 
Kaczyńskiego w sprawie załatwienie za
targu pomiędzy dozorcami i właś belami 
realności w Warszawie

W sprawie tej wywiązała się dłuisiń 
dyskusya, w której zabierali głos pp, Ka
czyński, Ziemięcki, Gfdyk, przedstawiciel 
Ministerstwa spraw wewnętrznych Isikow- 
ski i ks. Okoń. Na tgpnie uchwalono pro
jekt estajwy

w sprawię zagospodarowania odłogiem lezą
cych gruntów

domigając się kredytu 1 miljarda marek, 
tudzież projekt ustzwy w sprawie zmiany 
art. 3 ustawy o obrocie ziemiopłodzmi. Ode
słano do komisyi projekt ustawy o zniesie
niu niektórych postanowień o postępowaniu 
sądów cywilnych w b. zaborze austryackim. 
Ró«nież do Komisyi bansnitów kKP. ode
słano projekt ustawy w sprawie dalszej emi
sji banknotów PKP tudzież proj kt nstawy
0 nadzwyczajnych dudatkac'! dr użyźnianych 
dla tnnkcjonuryuBzy państwowych, kolejo
wych i nauczycieli. Co do tego ostatniego 
projektu zazchczył Marsz.łes;, łe Komisya 
sprawę tę rozpatrzy bezwłocznie, a sprawo
zdanie jej umieśei Marszałek na porządku 
dziennym posiedzenia wtorkow* gi.

Po uchwaleniu nagłości i odt słaniu 
do Komisji wniosku p, Żuławskiego w spra
wie rozporiądzenia wydanego przez komisa
rza rządowego p, An sza i pogwałcenia 
ustawy z 25 lipca 19l9 zabrał głos p. ks, 
Madej

w sprawie plebiscytu na Spiiu i Orawie

1 w dłuiszem przemówieniu wykazał, łe 
Cicsi czynią wszelkie wysiłki dla pczyskanie 
tamtejszej ludności, podczas gdy starania Rzą
du Polskiego w tej mierze są minimalne.

W odpowiedzi na to prezes Ministrów 
p. Skulski (świadczył, że Rząd pilski czynić 
będzie wszelkie starania, aby ludność Spiła 
i Orawy do dawnej ojczyzny przyciągnąć. 
W ostatnich cza & h posłano tam pociąg z 
żywni ścią, a za nim wkrótce pójdą i inne. 
Pul.-ka nie jest krajem pnez wojnę tak 
oszczędzonym jak Czechy, nie może zatem 
k>nkurować z Czechami, jedsak Rząd uczyni 
wszjatko co będzie w jego mocy, aby nie 
mieć sobie nic do wyrzucenia i grunt dla 
plebisyytu jak najtorzysiniej przygotowuje.

P. L i e b e r m a n  uaasaduial utgłość 
wiń sku PP3 o zwołanie Komisyi dla spraw 
zi granicznych, moty wując ten wniosek gło
sami prasy polskiej i zagranicznej, donoszą
cej o wielkich przesuń ęciach w polityce 
międzynarodowej, która osią je it Państwo 
Polskie.

ackiej >rtyieryi, lekarz dr. Hora, obrzynający 
z zimcą kiwią poszarpane i odmariniętą no
gi, kapelan dysponujący rannych na tam ki 
świat, no, i gospodarze domu: Chłop i baba, 
2 diieci, a cielę i świnią leżały grzecznie 
pod olbizymim piecem (Biedna cielę po 
wyprowadzeniu do sta ni zwróconej do frontu, 
z.stało ranne i musiało iść pod nóż).

Po rucha, jaki odbywał się koło tego 
domu, poznali Bossyanie, ż» tam musi być 
komenda, gdyż cbriaeali nas nieuBtainie 
grtnatami i sirapneiami. C .łe pole dookoła 
zostało zerane do niepoznania, dom j dna* 
ocalał cie-knięty. Kule karabinowe przecho
dziły nieraz dom na wylot przez ściany, 
ale większość ich pozostawała w pierwazej 
ścianie.

Ta wytężająca walka obfitowała w różne 
epiiody. Wieczorem, gdy mróz rozpoczął 
swoją ofenzywę, sprzykrzyło się kilku bośnia- 
nom wojna i postanowili zakończyć ją przet 
poddanie tię. fizoro to zauważył przewodnik 
Legionbt*, popędził natycbm «st do nasz go 
_ jbiitazeg oddiiału, aoy o tern zameldować, 
D og sobie trochę zmyltkr ale po dłuższem 
szukaniu, zobaczył w parowie starannie kryty 
przed okiem ludikiem ogień, więc sadzi pro
sto jak w dym, a oślepiony światłem, krzy
czy : „panie poruczniku, Bośniak! wieją". 
W tern się Bpostrzegł, że to Moskale, więc 
bez namysłu daje drapaka, a zdumiały ros- 
syjski oficer krzyczy zanim : „p»stoj, Bukin- 
sy i", naturalnie nadaremnie.

(Ciąg dalszy nastąpi),



Mówca wspomniał o inter wiewie Ma- 
i ftw  i  Min. Patkiem o głosach prasy aogiel- 

^iej, aomagająaej się pochodu armii polskiej 
»a MoBkwę i Petersburg, o pogłoskach, ie 
ęntćnte dała Polsce m tndat do zajęcia Ki
jowa, o nekomych pogzositach, ie bolszewi- 
ey proponowali Potace pokój i t, d.

Na tej podstawie mówca domaga się 
wy,,*śnień w sprawie polityki wb hcduiej w 
Komjsyi dla s#iaw z*grauictaych. P St, 
Grabski oświadcza, ie w ostatnich miesiącach 
f c  właściwe nowego się nie st ło, wssjbŁkc 
jflow jak było przed kilku m:es:ącłmi i nikt 
*»i Rząd ani Komisya nie ma iadnych kon
kretnych wiacomości.

W końcu oświadczył imieniem Zwiątkn 
ludowo narodowego, ie Związek, aby w razie 
^przewidzianych jakichś wypadków nie 
opadła na niego odpowiedzialność, głosować 
kędiib i  nagłością,

Prezes Ministrów Skulski (świadczą, 
*« Rząd n’e ma zamiaru b ’s wiadomości 
Sejmu prowadzić polityki zagranicznej i za
pewnia. te do tej pory Rząd Polski nie przy- 
J\ł wobec ententy żadnyeh zobowiązali w 
sprawie polityki wschodoiej.

W głosowaniu nagłość wniosku p. Lie- 
bsrmana przyjęto i na tem posiedicnie zam 
kttięto,

Następne posiedzenie we wtorek.

Z  k u m b yi skarbow ej.

Komisya skarbowo - budłetowa odbyła 
djsknsyę w przedmoeie utworzenia filii Pol
skiej Krajowei Kasy Połyczkowej w Amery 
e« celem uregulowania przesyłek pieniężnych 
ze Stanów Zjednoczonych do Polski. Decy- 

I *y* w tej sprawie została odrociona Prze 
wodniczący p. GłąbińBki przedstawił n ’s'ę- 
Miie sprawozdanie w przedmiocie monopolu 
l3 dniowego, po którem wywi‘ZŁ,ła się dłuż- 
eta dyskusya. Mini°ter skarbu Grabski za
powiedział, ż« w najbliższym czasie wniesie 
du Se ma projekt ustawy o monopolu tyto
niowym.

tlocznica cieszyńska.
Z okazyi rocznicy czeskiego napada 

M Sląrir Rada narodowa wydała odezwę do 
ittduośc), w której oddaje hołd p ległym bo
jle ro m  i podnosi: Dzień plebiscytu, jesteś
my pewni, będzie dniem sądu dla najeźdźców. 
Krew poległych naszych braci, męczarnie do 
“ijanych obrońców Śląska, domagają się za- 
*W uct,nienia. Niech ta pierwsza rocznica 
Pojazdu skrzepi wasze siły, umocni ducha 
dostatecznej i zwycięskiej rozprawy, Sląza- 

Czuwaj i stój w pogotowiu! WBzystkie 
Pisma ślązkie poświęcone są dtis;ej«zej ro- 
Ciniiy najazdu erosk ego, przebija a nich 
*Ura i nadzieja, ie  dzień wyzwolenia SIązka 
1 zrzucenia jarzma obcego j ii niedaleki. We 
Jsiystkieh kościołach ślązkich odbywają się 
dziś nabożeństw* irłobne za poległych bo 
®aterów. W uroczystej Mszy w Skoczowie, 
Pud którym Czesi ponieśli decydującą klęskę 
Wzięli udz'at członkowie Bady Narodowej, 
generał Trurzk wski załoga miejscowa i tła 
J»y publiczności. Na grob>ch poległych zło 
trno wieńce Iareaiem  wojskowości przemó
wił Truszkowski, a imieniem Bady narodo
wej Rzuściak.

W  Toruniu.
Gdy gen. Haller przyjył do ratusza. 

Pochód ustaw.ł s'ę przed gmaehem. Chóry 
~-utn: odśpiewały marsz wojenny Nowowiej
skiego. Z kościoła Mtryackiego rczhnmta 
Wałi dzwony. Gep. Haller ukajał się na bal
konie ratusza w oduczeniu wojewrdy prmor 
“kiego dr. Laszewsk-ego, dowódcy dyw zyi 
pomorakiei pułk. Skrzyński go, szefa sztabu 
Podpułk. N eniewskiego, zastępcy Bzef S 't'bu 
gen. Iwanowskiego, tudzież burmistrza Stein- 
Oorn: i wygłosił następującą mowę:

Obywatele wielk ej, daj Boże wkrótce 
(jednoczonej Rzeczypospolitej Polskiej 1 Ser
decznie dziękuję Wam w imienta wojska 
polskiego za świetne powitanie w dniu złą
czenia na ziemi pomorsk;ej. Za to sejzde zi e 
Powitanie łtó  e wskazuje, że tu była, je t 
i bgdz.e tylko Polsks cześć 1 Za to, że go
towi jesteście do spełnienia wszystkith obo
wiązków narodowych i do ofiar dla debra 
odrodzonej Pdski. cześć! Cość Wam za całe 
lata n'ewoli i udskn, i Tym, co polegli w 
czasie wojny o wolność i w okresie prześlą 
dowań, niech śni *ię w grobie wymarzona 
ziemia polska. Cześć wielkiemu syn wi tej 
ziemi Mikołajowi Kopem kuw> iłoiyli żoł
nierze tej ziemi pomorskiej. Żołnierz polski 
W pierwszym rzędzie jest obywatelem, on 
chce współżyć w życiu obywatelski*aa z 
wszystkimi obywatelami Rzeczypospolitej.

Przed 49 laty dyktował wróg Zachodu 
a przedewszystkiem wróg Francy]’ tegoż dnia. 
w którym pułkownik Skrzyński wmiszerował 
do Torunia, upokarzające warunki pokoju 
wersalskiego, Dwadzietata sześć l«t temu, 
.ataj cesarz W ilhelu przemewiał a konia 
nie jako władca pokoju, ile  jako siewca 
zemsty i gwałtu, a jego siła fałszu i prze 
mocy została zdruzgotaną. Dwa lata tema 
w BrześeiU Litewskim oderwano ziendę pol
ską gwałtem i przemocą. I oto wojska które 
s ę ciuły polskie se r^m  i dusrą, te wojska 
przeszły n Bessarabię poza Krym,: szukając 
wolności, bo w kraju panował gwałt oku
pantów. Było to wypowiedzeniem wojny 
Anstryi. W kilka dni potem wypowiedz e 
ltamy ją Niemcom p d Kaniowem.

Prawo i cajn słuszny lwycięijć mu- 
s:aty, choć bywały chwilowe pereiki, zwy
cięstwo ich nastąpić musiało. Jesictb nie 
n-d.zedł czas Bpokojnej pracy, musimy 
ieszcie walczyć i wykuwać granica d: x . 
Wierzęf że zdtieriym?, ale gdy wszyscy sta
niemy do pracy dla jednego celu jedni z 
bronie, drudzy przy wars ac'e. N e dopu
szczajmy do żadnej destrukcji, bo to zdrada; 
kto nie buduje t*n zaradza sp.~a«ę publiczną. 
Polska ma posłannictwo wyznaczone p r-e '■ 
Opatrzność. Id»i<?my prostą drogą, które) 
waka’aniem: wolność, równość i bra(-e'stwo, 
tą drogą, która me uznaje ucisku ani wobec 
wyznań obcych. ani obcych narodow ści. 
Wobec piawa są wszyscy równi, o ile spoi
nują lo jln ie  swe e ob^wią^ki.

Zwracam się do Obywateli, którzy są 
wyznania nieka oliekiego, albo salicraji, się 
do innej narodowości: My Polacy nie pa 
miętaroy tego co było; zamkuięta kaita hi- 
storyi: z< msty, ucisku, ani gwsłeu Polak 
n<gdy nie uzna. Wzywam wszystkich do 
pra^y wspólnej dla dobra niepcd.ieln^j Rze
czypospolitej.

Żołnierzowi, który wyszedł z tego ludu, 
któiy nie stracił nadziei, i który kłaóą, s<ę 
do grobu marzył o Polsce i tęsknił do Pol
ski powstającej, żołnierzowi, któremw śpie
wano kł dąc go do gioba vS(ńj kolego 
w ciemnym grobie, niech się Polska przyśni 
Tobie0, cz-ść Nimh żyje przez wszystkich 
ibndowana, wyrzeźbiona wykuta z granitu, 
zjednoczona, niepodległu Polaka 1

Po tej mowie, gen. Haller udał Bię n* 
Plac Wolności, gdzi u ołtarza trioj księża 
odprawili uroczystą Ms ę połową Pu nabo
żeństwie gen. Haller uesłoweł szUnd-r, 
ofiarowany jego armii i pogłcgeifłiW^ony 
przez Papieża. Na tgpuie ks, kanonik Boro
wski, regent semiuaryum włocławsk^go, 
odczytał list biskupa kujawskiego, kd. Kazi
mierza Zdzitcwiockiego, następującej treści:

nW swojem i Kapituły Baiyhkr Kate- 
d aluej i duchowieństwa włrtławskiega imie
niu, w dnia urccryotcśei dis m siego grodu 
nieśmiertelnego Kopernika, p rzy ł^ ie ria  po 
100 z górą latach niewoli do Macieizy Pol- 
Bkiej, o którem w najpiękniejszych snach 
marzyć nie śmie'iśmy, a które uoiynił Fan 
w wielmoincś i swojej i wsz^cbmocności, 
witam naszyeb sąsiaiów, doty Łczts sprzy
mierzonych. W por żucia niezwykłej radości, 
przejęci majestat m niezwyzłej chwili, z Berc 
przepełnionych wdzięcznością ka Stwórcy, 
ślerr.y życzenia, aby słońce wolności ztwsze 
jaśniało nad Toruniem i węaeł wolnaści 
z Polską Macierzą nawiązał się tak silnie, 
by go żaden wióg nie śmiał i nie mógł 
potargać.

Z kolei odbyła się przed generałem i 
sztandarem francuskim defilada młodzieży 
i oddziałów pochodzących z młodzieży toruń 
tkiej, starogrodakiej, draazubskiej i grudzią- 
dikiej. Po uroczystości w Artusie odbył sie 
obiad na cześć gości, w którym wiięło udział 
blisko 800 osób, W imieniu miasta Tcrunio 
i Czerwonego Krzyża, który podejmował go
ści, szereg toastów rozpoczął dr. Dandelcki, 
aa eześć gen. Hallera. Wojewodo dr. Łasze- 
cki na cześć Naczelnika Państwa, gen. Hal 
ler w odpowiedzi wekazał na braterstwo 
broni, nawiązane pod Kaniowem i w Magde
burgu. Gorący toast na cześć Frencyi wygło
sił nodyułk. Modelski, któremu odpowiedział 
podpułt. Ailegrini, toastując na cześć Woj
ska Polskiego. Przemawiali jeszcze pułk. 
Skrzyński, dr. Tonopski, Krugowski, oraz v  
gorących słowach robotnik Lippert.

Wieczorem w sali Arkuza odbył się 
raut, przeplatany produkeyami muarcznemi, 
muzyką wojskową, śpiewem chórów .L utni0 
i przemówieniami, Między innymi wygłosił 
mowę burmistrz Torunia dr. Steinborn, na
stępnie zaś reprezentant delegacyi knjaw^ 
skiej dr. Łnpkowski z Włocławka. Silne wra- 
żeaie wywołała mowa posła Kowalskiego na 
cześć potężnej Pętaki, za którą to mowę 
gen. Haller serdecznie mówcę ucałował, Po 
półno y g ’n. Haller opuścił raat i odjechał 
do Warszawy na posiedzenie Kapituły kawa
lerów orderu „Virtuti M ilitiri0.

Wczoraj przed południem w kościele 
św. Jana odprawione zostało uroczyste nabo
żeństwo za poległych w walkaoh stycznic- 
wych o wolność. Kośeiół był przepełuioEj 
wojskiem i publicznością.

Wojewoda pomorski dr Łaszewski, obej
mując urzędowanie, wysłał depesze z wyra

zami hołdu dc HuMelnika Fańatwi do Sej
mu na rę<;e Marszałka i do Prezydcntr Mi
nistrów.

G tih  Dewłrór-Mirf&fckf
w  B y d ^ z c 7| .

Wczorej c godz. 12-30 nadzwyczajuym 
teciągura ] rzybyt ao Bydgoszczy Dowbor- 
Mućnicki, Przybycie jego powitała Ba~<wa 
armatnia Nastąpiły prezentacye władz cy
wilnych i powitania. Generał przeszedł przed 
frontem kompanii honorowej, wzdłuż dłu
giego szpaleiu ludności i stowarzyszeń. Ge
nerał udał się n. wtępnie samochodem do 
Stsrsg* Rynku; gózśe odprawiono Mszę po
łową, podeiss której pneruówłT kapelan 6 
pułku piechoty w podniosłych słowach. Nu 
atęppie pm m óuił gen. M itnttki i ogłesił 
Rydgoazrz miastekn zutajdującem się pod wła
dzą Nijj, Bz czypwpolitej Polskiej. Irzemó- 
w: mij  s-końntyi okfcykirm no cieść arm;i 
polskiej, Naczelnika Państwa i Sejmu. Fo 
przemówieniu prezydenta miasta dr, Macia
szka odbyła się drfilrd* wojska, po której 
prayimwwano gen. Mnśuickiego obiad ui w 
hotelu Pod Orł, ro. W ciągu obiadu wygło
szono Bzoreg przBmórtań. Wieczorem był 
generał na przedstawieniu w teatrze.

Rótrowania z  bolszew ikam i,

Koniirnz ludowy dla spraw zagrani
cznych Ozicierin doniósł auguelskianu mini
strowi BprcT zagranicznych loTdo*i Oufzo- 
no,*’i zr poineeą deFeBs>y iskrowej że dele- 
gar sowiecki w Kopenli adze Litwinow mimo 
przyrzeczenia rządd angielski* go, p .zbawiony 
je t p rte r policyę auxieleką v 0«4k-en swo- 
DÓd obywat-lskieh, Rokowania nie mo^ą się 
ztego powrdn odbywać dataj w Kopenhadze, 
lecz muszą być przeniesione ns inne miejsce- 
Jak .długa* rząd angielski na to się nie zgo
dzi, dalsze rokowania są niemożliwe.

bófsisntuinńbr cionosi z Helsingfursa, ie 
z yowodu nowego zwrotu w polityce koali- 
cyi wrbec Rossyi Bowieckiej, nastąpiła pod 
wyżka kursów waluty fińskiej i rossyjskiej.

Zk św ia ta ,
(P, A  Ti),

—  Asglta doniooła Radzie Najwyi3zej, 
l»  nie jest w stauie doBtarcayć swegu kon
tyngentu wojskowego dia terenów plebiscy
towych, Włochy u s z y ły  tak: Barn urok, Za
danie stjżb j policyjnej w terenach plebi
scytowych p zypsduit samej Francy i. Woj
ska angiclekie pneouaasone dia angielskich 
terenów plebiscytowych będą przewieiione 
Co południowej Rossyi.

— Doniesienie o wyjeżdsie marizzłka 
Focht do Polski, postawiona jest wszelkiej 
podstawy.

=  Rząd sowiecki ogłusił dekret zno
szący karę ś; ii rei, Kai e ta dla tych, któ- 
ri] souta1) js^ zr sądzeni na śmierć mu być 
zamieniona na robety przymusowe.

— W myśl umowy między Austryą a 
Czechoiłowaeyą, wojska czeskie będą uciest- 
aiczyłf w obsadzenia zachodnich Węgier. 
Fbd Freszburgieuc »nedsięwz:ęto wielką ken- 
zantracyę wo sk. Podobno poszeiególne for 
mucye przekroczyły już Dunaj.

=» W?dle urzędowych wiadomości, 
otr ymał rząd holendsrcti na poufne zap>- 
ż mi-, rządów koalicyjnych prawie od wszyst
kich państw — z wyjątkiem Anglii — odpo

friedf ie  nie obaC ją one przeważnie pr*y 
ąłanin wydai u b. cesar«a niejnechiego, 

(Wiadomość pochodzi z Berlina. — Red).
=s RMtMiik <81ą&i b. m. donosi, że 

in’mo zawarcia układu z rządom górnicy 
itrajknją dalej, dopóki nie otrzymają z*p - 
rn ieai*  że ceny węgkr n;e będą podnie
sione. Wedle tego ptama rząd czeski przy
gotowuje na wypadek oporu robttn ;kó w zmi
litaryzowanie k 'palii i przymus pracy wedle 
znanych wze-ów* au tryaekich Rrąd wzma
cnia. pospiesznie a zaraz °m wzmaga załogi 
W r3T. irze i  ęgicwyat, albowiem nie j st pu- 
wny Bwych w^jsk śpiewających coraz gło
śn i^  „Rudy p apor0 (Szerw ny sztandar)

0 pomoc dts najbiedniejszych,
Zakład głmhonifmyct we Lwiwie — 

Łyczakowska 35 stera się nietylko, aby po- 
wiarzoną sobie dziatwę wyuczyć tak, aby 
mogła swobodnie porosun tać się z otocze

niem to pomocą mowy ustnej, ale tek daje 
im znajomość jednego z rzemiosł tak, aby 
wyszedłszy z zakLdu nie ty ła  ciężarem dli 
spoteeleństw*, ale mogła w uczciwy sposób 
zapracować Eobis na kawałek chleba Nie 
jest więc Instytut głuchoniemych jakimś 
przytultakiem dta kalek, ale spełnia zad«nia 
wielkiej doniosłości tak pod względem hu
manitarnym, ako też uiyteciności społecinB].

Wydział krajowy widząc tę zbożną pra- 
. ę . ‘kładu udzielał mu co roku zuaciną sub- 
weneyę. Dziś, gdy Wydział krajowy nie mo
że priyjść z pomocą, i t ł ła d  zwrócił się o 
zasiłek do Państwa. Generalny Deiegat Ga- 
ł3cki udzielił snbwencyi na wykonanie ro
bót rekonstrukcyjnych budyniu, który w cza
sie wojny uległ zupełnemu »niszczeniu — 
Ministerstwo Oświaty udzieliło subwencji na 
polepszenie poborów nauczycielskich. Ale 
pozostała uwestya opalenta budynku i wyiy- 
wieria 119 osót, eo wobec tego, że ceny 
aitykdłów żrwnośsiowycn i opsłi wzroBły 
do niesłychviej wysokości, grozi zamknię- 
c era zakładu z końcem pierwszego półrcziL 
t. j. z końcem stycznia,

Dyrekcya aby nie dopuótić do tej ka
tastrofy ajeloje do całego społeczeństwa o 
pomoc nręrychiejsrą Nie chodzi o wyi.okie 
jumy — niecb kiżd? da co mcie — a grosz 
do grosza złożony wyda kwotę, która da Bóg 
wystarczy do końca roku szk, megty. Tymcza
sem S; m uchwal upaństwowienie aakłidu, 
o en DyreLcjL u-iilnie się stara. Łaskawe 
datk’ proszę adresować dc Dyrekcyi Instytu
tu głuchoniemych we Lwowie — Łyczakow
ska 1. 35. Uprasza się też Bedakeye wszyst
kich pism w kraju, o łask iwe umieszczenie 
t g artykułu na swotah szpaltach.

We Lwowie w styczniu 1920.
Ks Feliks Józefowie*, dyrektor Inotytntu 

głuchoniemych.

Z Bady zdrowia.
Na wczorajszem posieduniu Rady zdro

wiu dr. P u p ó e  zdał sprawozda ie z misyi 
szpitali epidemicznych Del. dr. F a p ś e  pod 
n óił ironiecziiość zamianowania kilku stabi
lizowanych lekarzy dzielnicowych, * na ra
zie, do czasu przyjęcia tych sił, podwyżkę 
pła y 1-karzy prowizoryczuych, którzy pobie
rają po iO kor. dziennie. Dr. Ptaek objaśnił, 
żc miejska Komisya budżetowa oświadczyła 
8'ę prreeiw obsadzeniu Drzez lekarzy stałycb 
ze względu na trodne warunki finansowe 
gminy. Po dyskuByi Rada zdrowia uchwaliła 
odnieść się do Reprezentacji miasta o obsa
dzenie tych poBać

Dr. Lenaitowicz stwierdził, że z>opa- 
t zenie ptwilonów zakaźnych szpitala powsz. 
w opał jest na razta dostateczne i wystsrezy 
do lutego. Je it nadzieja, że brak bielizny 
zostanie usunięty gdyż Cekadur otrzymał
50.000 metrów płótna.

Mówca wnosi, by nałożono na publi
czność, uczęszciającą do kinoteatrów podatek 
na cele zwalczania epidemii w kwocie 1 kor. 
od biletu. Ns wnksek dr. Meizelsa postano
wiono postarać się o urząd* m e odwszawial- 
ni we wszystkich szpitalach do 3 miesięcy.

Dr. Zgórski zawiadomił, że Mmister 
kolei w porozumieniu z wojskowością ztrrą 
dr ł  b u d o w ę  odwszawialni na dworcu, a na 
wniosek Gekaduru wystawi wojskowość od- 
wsiawialnię prowitorycz tą. Czerwony Krzyż 
zwrócił się do zariądu kolei o udzielenie 
lokalu na drjoicn dla objęcia opieki nad 
chorym podrófuym i na razie udzielono na 
ten cel wozu osobowego. Dr. Zgórski zgodnie 
z uchwałą Rady zdrowia zarządził oczyszcze
nie dworca i wrgonćw, co j ż rozpoczęto.

Dr. P,3eŁ wyraził radość z zarządzonego 
zamknięcia ruchu kolejowego. Fizyk dr. Le- 
gRyński itzuaczył ie Minister kolei zape
wnił przedłożenie tego zarządzenia.

Następnie fizyk zd*< sprawę z uchwał 
magistrat i w sprawie wal«: z tyfusem. Szkół 
i kiaoteatrów postanowiono nie zamykać, 
gdyż według oświadczeń lekarskich nie przed
stawiają ona niebezpieczeństwa zarażenia 
się, równiet i tramway nie przyczynia się 
obecnie do szerzenia zarazy, czego dowodem 
fakt, że nikt ze służby tramwajowej nie za
chorował jeszcze na tyfus pl>miety. Zarzą
dzono jednak codzienną derynfekcyę lokalów 
kinowych przez wymycie mydłem kreaolo- 
wera a dla uniknięcia śeistu 1 ryery przy 
kaoie. za1 ai wchodzenia w czasie przedsta
wień i t. d. Wydano też rozporządzenie 
o dezynfekcji wozów tramwajowych.

Dla służby tramwayowej urządzony bę
dzie wykład o tyfusie plamistym, w kinach 
zaś dla pabiuzności. raz w tydzień będą się 
odoywałj odczyty jako część ak adowa pro
gramu. Przeprowadźcie już rewizję zakła
dów fryzjerskich i okazano usunięcie sno- 
strzeionych usterek. Zukłady, nieodpowiada- 
łące warunkom czystości będą bezwarunko
wo zamzitate.

Podniesiono wkońcu sprawę oczyszcze
nia miasta i domów. W ciągu posiedzenia



ztbiersli głos próez wymienioi.ych dr, Steu- 
sing, r Włodzimirski, dr. Lichowk*, wicepr, 
Schleieher, dr, Por*tyń»ki,

Uehwalono na wniosek dr. Meiselsa 
umieścić w szkołach napisy, ie do szkcły 
mają uczęszczać tylko dzieci umyte i czysto 
ubrane, a brudne będą odszłane do domu. 
W końcu dr. Papów zsawatył, że wprawdzie 
epidemia wskutek zamknięcia ruchu kolejo
wego nieco 0Bł«bła, lecz pod żadnym wa
runkiem nie nal-ży traktować tego faktu 
zbyt optymistycznie i zaniedbywać środków 
ostroiności, gdyż wtedy rozszerzy się na 
nowo.

O d zie ż i obuwie dla L w o w a .

Wczoraj pcd przew< daietwem wicepre
zydenta O b i r k a  k'misya złoiona z przed 
stawicie'i Rady miejskiej debatowała s a l  
rozdziałem towarów tekstylnych, przydziela
nych pnez wydział spraw aprowizrcyjnyeh 
d'a Małopolski, Dla luduośei Lwowa jrz?- 
znacTeno do sorz^daży : 2 500 kg skóry na 
podeszwy, 2.500 sztuk płaszczy zim wych,
25.000 koszul 2.500 pbr spodni. 1.950 chu
stek, 8.000 m, m«t; ryi wehrauych, około
72.000 materyi hawełnianych i płótna Ma 
rano są jni na składzie tylko wy mi ni one 
materye baw ełnm e i płótna, a po ich roz
dziale przybęd dalsze transporty, prawda 
podobnie skóry.

W dys>usyi zabierali g ł s  pp. Mazur
kiewicz, Maicrski. dr. Were-iz-zyński, Sala
mander, Majewski i inai. Przewodnie ą y 
oświadczył, że Kom tet żydowski otrzyma 
80 prc. towarów do rozdziału między lu- 
dBoś1 żydowską R, Boi. Lewicki zauwiżył 
pizyhm że zroient uwzględniany zwykle 
przy rozdawnictwaeh t j. 80 prc. dla lu
dne ści żydowskiej i 20 prc. dla ludności 
ruskiej ifBt nam narzucony, a'e n :e wyraża 
faktycznych cyfr stisunku narodowościowego 
we Lwowie g ’zie według ostato'eg> spisu 
mieszkańców 27 pro, iydów i 18 prc. Ru
sinów-

Na wniosek r. Salamandra postanowio
no rozdzielić towary w następujący sposób: 
W sklepie przy ul, Korniaktów l. 8 odl y- 
wać się będze sp zedaż dla ogółu na pod
stawie l-gitymacyi spożywczych indywidual
n i .  os'bno z»ś d a org n - acyj zawrdowych, 
które zgłoszą ilość członków i z»po rzebn- 
wanie, będą wyzn*czone dni dla nabyć a 
towarów w Bia'ni przy pl Dąbrowskn-go 
ł 8. Przy rozdziale uwzględni sit- n»stcpu- 
jący s osun k d< rodzin: 1 — 2 os by otrzv- 
mają 8 m-trv, roiziua złożona z 3 - 4  o?ób 
6 m , z 5 - 6  osób 8 m., p n*d 6 os, b 10 
m Poni-w>ź zpowrd i nied sta'e zn-j ilości 
to»»r*w przydzielonych, nie można zaopa
trzyć całej ludności, uwzględnieni będą tylko 
nzjb irdze1 p itrzebuią'y.

Lwów, 24 słyesnia 1920,

E i l e a i i n .
N i e d z i e l a :  25 stycznia.
R sm  kat: Nawracanie P otrą i Pawła. 
Gr, kat.: 1 po B. Hoh.
Słowiański: Miłosza.
Wschód słońca o godzinie 7 minut 56 

zachód słońca o godzinie 4 29 po południu, 
Temperatura o godzinia 12 w południe 

— 0 stopni.
P o n i e d z i a łe k :  26 stycznia.
Rzym. kat.: Polikarpa.
Gr. ka t.: Er nyła i Str.
Słowiański: Skarbimira.
Wschód słońca o godzinie 7 minut 55 

rano, zachód o godz. 4 min. 20 wieczorem

— Pow ołanie do służby czynnej ro 
czników 1900 1 1901. Otrzymaliśmy Daotę- 
puiący komunikat: Popigowaeb roczników 
1900 i 1901, Łtórzy zostali przez komiaye 
prieglądowe uznani za zdatnych, a nie otrzy 
mali odroczenia ełuiby wojskowej, wzywa się 
do służba czynnej. Objęci powyższym ro»k»- 
zem Btawią się do właściwej P. K U dnia 
3 lutego b r. o g dz. 9 rano Popisowi win
ni przedstawić w P, K. U, wydane im uprze
dnio karty powołania. Weiw»ni zostaną na
tychmiast wcieleni do szeregów Winni nie 
stawienia się w powyższym terminie będą 
kann i jak za ncbyleaie się od obowiązku 
słntby wojskowej. II gi Wiceminister spraw 
wojsk: Sosiikowski w, r. gea.-podpor.

— Egzam iny pryw atne w gimnazyum
III. im Króla St B toreg we L»ow e od
będą się dnia 26 lutego o g, dz. 8 rano. 
Terminu innego nie będzie. Zgłcsić sie na
leży w dyrekcyi i uiścić opłatę najpóźniej 
do 20 lutego.

— H ojna ofiara wllcerów na ciepłą
odzież dla żołnierzy. Korpus oficerski 5 p. 
c ężkicj art leryi złożył cały dochód * rautu 
artyl irzyckiego z dnia 5 grudnia 1919 roku 
w kwotach 20.364 kor. 47 hel. 538 Mrk. p. 
i 8 rubli carek, na cele Komitetu opieki 
nad Z łaierzem Polskim ze szez>gćltiem u- 
wjg ęduteniem podjętej przez Komi'et akcy 
cie rej odzieży. Za ten hojny d*r składa 
Komitet gorące podziękowanie K rpuco»i 
(fieerskemu 5 p. ciężkiej *rtyleryi, tudzież 
JW Pani Prezydantowej Neumaunowej jako 
protektorce rautu i wszystkim paniom go-  
spodyniom rauta. Przeiydyum Komitetu 0. 
Ż, P. W. Ceartoryska, Stan. Rybicki, dr. 
Y/lode. Godlewski.

— Agendy sądu powiatowego w Z»- 
łoźcach. Na podstawie reskrjptu Minister- 
>t*a sprawi dliwiś i z dnia 24 pażdz ernika 
1919 Nr. 25266/19j Prezydyum sądu apela 
cyjn^g we Lwowie przekaiuje t»m zasowo 
aż do dalszego zarządzenia wsielkie agendy 
sądu powiatowego w Załoścach tak w dzie
dzinie sądown etwa cywilnego jak i kara-go 
na terytoryum sądu powiatowego w Załóż- 
eaeh w całym ustawowym zakresie sądowi 
powiatowemu w Podkamien:u względnie przy
łącza tymczasowo okręg sądn powiatowego 
w Załoźcacb do okręgu sądu powiatowego 
w Podkamieniu.

Donieś enia karne o przekroczenia z o- 
kręgu powiatu sądowego załoz eckiego nale 
ły wnrsić bezprśrednio do sądu p>wiatwe 
go w Podkamien u. donieś enia karne o zbro
d n i  i występki bądź do sądu powiatowego 
w Podkamieniu bądź do sądu okręgow go 
w Zło-zow-e bądź do prokuratney przy są
dzie (kręgowym w Złoczowie.

— K om itet Obrony Narodowej urzą
dza w nieduelę 1 lutego b. r. uro zystość 
z powoda zajęcia przez Wojska Polskie tery 
toryów na zacholnich rubieżach Rzeciypo 
spolitej w szczególności brzegu Morza Pol
skiego.

Szczegóły obchoda będą podane jesz-ze 
do wiadomości.

— Z K om ltetn Obrony Narodowej
otrzymujemy następujący komunikat: D,> 
dnia 17 b. m napłyuę'o z rozesłanych 3.100 
z aowrotem 700 deklarrcyi z 297.000 zod 
r isów; z tego przypada na samo miasto 
Lwów 24.590 podpisów, na iachoda:e pro- 
wincye R eczyposp 11 j 87.255, a na wacho- 
dn ą Malopo'Blrę 235.155 poip sów.

Dalsze de^la acye napływają ciągle, 
aczkolwiek w tempie n iuco wolniejsze *.

D-kl*raeye otrzymać meżna w sebe  
taryaci& Komitetu Ohrmy Narodowej Lwów 
Eopern ka 20 — tam też podpisane zwra
cać należy.

— Zjazd lekarzy. W W fr zawie od
był się ogóln > państwowy zjazd lekarzy rzą
dowych. Uchwalono a ta tit i pcst-nowicno 
przedstawić go do z&twierdzeaia kompetent
nej władzy. Wypowiedziano się za euergi- 
cznem dążeniem do zapewnienia stmodziel 
ności państwowej Błuiby zdrowia.

— Polskie Tow. P olitechniczne za-
wiad»mia, ie projektowana na 24 stycinia 
zabawa odbędzie się 1 lutego o g- di. 9 
w ijciorem w sali Towarzystwa. Bi’ety d'a 
zaproszonych po kor. 15 sjrzedaje codiien- 
n e  Bekretaryat Towarzystwa od goJz. 5 —7 
ul. Zimorowicia 9.

— P rogram  wykładów P . W. U. P .
N iedziel 25 *t*. cinia prof. Weyberg Z dzie 
iów ost\tniej doły szkoln ctwa Polskiego,— 
Poniedziałek 26 styczoia prof. Miłk>wski, 
Pr>ca górnika i j go walka z żyw ołami. 
Po)i'ethnika godz 7. — Wtorek 27 stycima 
prof Weigel Jak nalrż łoby 8por'ądtić mr- 
pę Foleki, Dmże godz. 7, — Srodz 28 ety 
etnia p of. W<jcieeboweki. Pojęcia młości 
u dawnych poetów yolskch Ul. Dfug sia 8 
sala geologii godz. 7. — Czwartek 29 sty
cznia troi. dr. E Bulanda. Ateny: zabytki 
(t obrazami świetlnemi) Uniwersytet, sala 
XIV. godz. 7. — Niedziela 1 lutjgo dyr. 
M Szaraki o polityce binkowej. Muzeum prze
mysłowe godz. 5.

— B ani P rasy . Na wezorajszem po
siedzeniu Komitt-tu pań u p. Prezydentowej 
Neumaonowej sltłudrły sprawozdanie panie, 
zajmujące s;ę bufetem. Z przygotowań tych 
m ina nabnć pewności, ie b^daie on nie 
tylko obficie zaopatrzony, ale i ceay będą 
tam niższe, aniżeli w cukierniach i restan- 
raeyach,

Perządki tańców wyjdą z pod rąk 
artystów malarzy i ich ucznów, będą więc 
m łą pamiątką dla nczestnieiek t j zabawy, 
która po 6-letn:ej przerwie wznowi dawną 
tradyeyę wieczorów praiy i po tak długim 
czasie znowu zasili fundusze wdów i sierót 
po diien^karzach polskich.

Zaproszenia na Raut P^asy, bez okaza
nia których karty wstępu bezwarunkowo nie 
b«da wydawane, wysyłane są, jak już dono
siliśmy, jedynie za poprzedniem zgłoszeniem 
adresn w eekretaryacie Kasyna i Koła l«t.- 
a r t , a po zstwierdzenin przez komisyę za- 
proszeoiową, Ci więe, którzy chcą wziąć 
udział w tym wieczorze, raezą podać swoje 
adresy jak najrychlej.

— W kostyum oiro maskowym wie
czorse, który odbędtiesię 7 lutego staraniem 
Kasyna i Koła lit.-art,, a więc daje zupełną 
gwarancyę d< borowego towa'iyatwa, zapo
wiedziało t wój udiiał już kilka grup kostyu- 
mowych; a wśról nieh liczne wesele krako
wskie.

O wpisanie na listę uczestn ków tego 
zajmującego wieeioru, zgłaszać się należy 
w sfckretaryacie K»8yna i Koła lit.-»rt, (od 
4 do 6 wieczorem; Bilsty imienne wydawać 
będzie sekreiaryat dopiero po uchwale kemi- 
syi, zajmującej s:ę unądzeniem tej yabawy.

— W ieczór tan  czny poprzedzany 
częścią w(ka!ną, staraniem komitetu urzę
dniczek pocztowych odbędzie się dnia 24 
b. m. w salach Kasyna wojskowego ul. Fre
dry nr. 4 pod protektoratem Prezydenta 
Tomasza Bieniawskiego. Strój wizytowy 
Muzyka wojskowa. Bilety wstępu za oka 
zun ein zaproszenia 80 kor. od osoby, bilet 
famihjny dla 8 osób 70 kor, Buf t obficie 
zaopatrzony we własnym zarządzie. Początek 
o godzinie 8 30 wie.iorcm.

— W ieczór kostynm owo maskowy
odbędzie się w niedzielę dnia 1 lutego b. r, 
w dawnej sali Koła literacko artystycznego 
w Pasażu Miko'aseba na doebód wdów I 
sierót po fryzyerach katolickich.

— Polskie Towarzystwo Filozoficzne
odbęóz:e w tobotę 24 b. m. 201 pcsii-dienie, 
na którem dr. K. Ajdukiewiez wygtosi od
czyt p. t. „Pojęcie istaienia w naukach de 
dukcyjnych".

Piękne pismo.
{wii P.ękne pismo stało się izadkością. 

Gdz!e przyczyna trudno dociec. W sikołacb 
mistrie kaligrafii nie zasypiają gruszek w 
popiele A j óuak, tim  jeszcze nauczy się 
taki sikrab stawiać literki, już ma zepsaty 
„chsrakh r “ i niczem go nie poprawić.

Dochodai do tego, że nauczyciel p m  
poprawianiu zbdań wirok traci, łyBieje, aż 
w końcu nie mrgąc sobie dać rady, stwier 
dza: „Może i dobre, ale nieczytelne*.

A wszak ojcowie nasi słynęli z pię
knego pisma. Rozkosią oczom to, co poio 
stało jako ślad ich piór gęóch. Znaki ró
wne, poiządnie ustawione w każdym szcze
góle dokładnie wykończone — czyta się to 
bei najlżej zego trudu, popros*u samo e ę 
czyta, A dzie:ejsze gryzmoleuia^. Wielki 
Bo te, stalowych nerwów potrzeba, by prze
bić się przez istay la> zagadek Trud to nieraz 
beznadziejny, nieraz też tern s:ę kończy, ie 
ciedoezytiny kartelusz, zmięły w garści idiie 
do pieca, z n m zaś i cała sprawa w łeb 
bieize

Trzeba będz*e po wójcie takie o tem 
pomyśleć. Trzeba będzie odbulowuiąc mi- 
ł ść bl źn ego, utorować drogę renesansowi 
pięknego pisma, czytelnego pisma

Bowiem j dno z drągiem łączy się 
woale ściśle. Blii.il nasi m*ją i t k za wiele 
udręki, by im jeszcze krew psuć nieezytelnem 
pismem.

Italii Irafi-artistfffli

R epertuar Teatrn Miejskiego,
W sobotę, 24 st^pznia, o godz. 3 po 

południu, „Modame Sans Gene“, komedys 
w 4 aktaon W. Sardou w niezmienione1 
obsadzie.

W sobotę, 24 stycinia, o godz. 7 wit 
eirrem, „Żydówka", opera Falevy’ego, z pp. 
Korolewicz-Waydową, Ign, Mannem i Niżaa- 
kowskim.

W niedzielę 25 stycznia o godz. 3 po
południu „Wąsy i peruka", komedya w 8
aktach Józefa Korzeniowskiego w niezmie- 
nionei obsadzie

W niedzielę 25 stycznia o godz. 7 wie
czorem „Roża Stambułu", operetka w 3
aktach L. Fallz,

W poniedziałek 26 stycznia o godz. 7 
wieezorem po raz 3 „Murzyn", kom. w 8 
aktach Jerzego Szaniawskiego w niezmie
nionej obsadzie.

t
L u d o m i ł  G e r m a n .

Dnia 21 stycznia b. r. zmarł w mie
ście ffrszeni dr Ludomił German, emeryto
wały inspektor szkol»y kraiowy i radca ^wo- 
ru, t'yły poseł aa Sejm krajewy i d> Rady 
pańBtwa, oraz wiceprezydent Izby posłów, 
przeżywszy lat 69.

Tak w tym stołeeznym grodzie kreso
wym, jak i w dzielnicy Małopolskiej a na-

wot poza jej granicami znane jest powsze
chnie nazwisko tego mężt., który zaznaczył 
aię wybitną działalnością na różnych stano
wiskach w służbie publicznej.

Znakomity niegd> ś profesor i inspektor 
szkolny, a zarazem utalentowany i ceniony 
literat i publicysta, wyborny znawca litera
tury powszechnej, a wreszcie wybitny mąż 
stanu i polityk — opuścił nas na zawsze.

Zimknęła się znowu jedna księga ży
wota, księga spora, pełna wielorikich i 
świetnych kart, bo ś p. Ludomił German 
odznaczał się niezwykłą pracowitością, i 
dzidki wrodzonym zdolnościom i bistrości 
umysłu — na k>idem stanowisku staw ił w 
pierwszym rzędzie pracowników; na pney. 
której się podejmował, umiał zawsze wyci
snąć piętno swego potętnego talentu.

Działalności jego dłagoletaiej, tak rófno- 
redaej, w skutkach swoich tak owocnej, nie 
oodobna wyczerpująco przedstawić w przy
godnym artykule; skrócę na razie uwagę na 
jego pracę jako nauczyciela i iaspektora, 
pragnąc przypomnieć zasługi jego na polu 
szkolnictwa.

S. p. Ludomił German, urodzony w Dob 
czycach pod Myślenicami, już z domu rodzi
cielskiego wyniósł zamiłowanie do wszyst
kiego, co swojskie, rodzime, ojczyste. Uczci
cie miłości ojczyzny spotęgowało się u nie
go w czasie nauk gimaatyainych, gdy jako 
dwunzstoletni chłopiec, ucien gimnazyum 
tarnowskiego, zagrzewał się czynzmi naszych 
bohaterów z roka 1863. Po upadku powsta
nia, jeszcze Da ławie szkolne', postanowił 
nie mogąc orężem, służyć ukochanej Ojczy
źnie piórom i żywem słowem Jużw gim aa- 
zyurn pod kierunkiem wytrawnych profeso
rów, nabrał szczególnego zapału do litera
tury i poezyi — a %ami/owan:e do studyów 
w tym kierunku zachował prz^z całe życie. 
Ukończywszy wydział filozoficzny Uniwersy
tetu Jagiellońskiego, gdzie z szczególną gor
liwością oddawał się nauce literatury, języ
ków nowożytnych i h;sforyi, a swemi zdol- 
m ś iami zwrócił na siebie uwagę profeso
rów i kolegów, nie pnświęcif oię zawodowi 
literacko-publicystycznemu, do czego go u- 
silaie namawiano, lecz wybrał stanowisko 
nauczyciela szkól średnich; czuł w sobie 
zamiłowanie do pracy nad nauczaniem mło- 
óz eży. która to pr»ca nie wykluczała i za
jęć literackieh. Pełnił więc kolejno obowiąz* 
ki zastępcy nauczyciela w szkołach średnich 
w Krakowie, naątęonie profesora wyiezej 
s i t  ły re>lnej w Jarosławiu i w Krakowie, 
skąl w roku 18S9 powołany został do słu
żby w Radzie szkolnoj krajowej, a w roku 
1890 mianowany krajowym inspektorem szkół. 
Jakim był profesoram, jak uczył i jski wpływ 
wywierał na młodzież, zaświadczyć mogą 
liczni jego uczniowie, piastuiąey obecn'e ió- 
żnorodne, nieraz wybitne stanowiska w ró
żnych gałęziach, służby publicznej, którzy 
w sercach cześć i wdzięczność przechowają 
dla swego dawnego profesora.

Człowiek o gruntownem i wszechstrcn- 
nem wjkształcen u, o wysokim po'ońe du-« 
c a, władający świetnie słowem i piórem, 
musiał s lnie działać na wyobnŹDię i umy
sły m łrdi:eiy ; umiał ją porywać, wylaty
wał z nią n-d poziomy, a jak długo z n;ą 
pracował ctuł w sobie orlą m h d iść i lotów 
potęgę.

Skuteczną też była jego nauka; czuł 
jej watność i tznzwał jej wysoki wpływ, 
bo sam ją w wąs kim posiadał stopniu. 
Z działalności jego pedagogiezi ej dwa rysy 
suzególaie pedaieść nalety : staranne kształ
cenie mł dz eży w k erunku is.etycznym 
i pofnoszenie jej do ideałów, wierzył bo
wiem, że piykno prowadzi do dobrego, tu 
dzież rozbudzanie i troskliwe kszttłcenie 
w niej uczucia miłości Ojczyzny. Jako nt- 
rciyciel historyi umiał wyiysrać wsiyitkie 
czynniki uszlachetniające umysły młodzieży 
a przedewszystkiem budził w niej j rozwijił 
uczucia szczerze patryotyczne. Myślą prze
wodnią zaś były dla niego słowa Libelta, 
że przestłeść każda jest nanką przyszłości. 
Nawet p'zy nzuce obcego (niemieck ego) ję
zyka, którego był gruntownym znawcą, u- 
miał w sposób zręczny wyzyskać każdą 
myśl, każdy szez'gó|, każdą na darującą aię 
sposobność, by zegrzezrać młodzież do rze
czy szlachetnych i wspsnicłvch i zawsze 
praypominać jej obowiąiki względem Oj
czyzny.

Dziś jeszcze byli uczniowie jego panrę- 
tają, jak to z naciskiem podkreślał on słowa 
poety, obcego nam językiem i pochodzeniem, 
ale bliskiego szlachetnym sposobem myśle
nia, . że niktzemnym jest naród, który nie 
umie największej ponieść ofiary w obronie 
swej czci i wolności; jak z ty nuże wieszczem 
nawoływał młodzież do św ętej miłości ko
chanej ojczyzny, do której przylgnąć należy 
całem sercem. Zapał nauczyciela udzielał się 
uczniom, a skutek jego pracy był niezawo
dny; wykoztahił on liczne zzs ępy dobrych 
obywateli, prawych synów ojezyzuy.

Diiałalność Ludomira Germanu, jako 
krajowego inspektora szkół, obejmująca 
okres blizko dwuduestoletni, jest powszech
nie znana. I na tern stanowisko zaznaczył
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•iti jego wybitny talent i jego wyjątkowa 
zdoinc ść. Prze* cały czas słałby inspektor
skiej był — rzec* można — duszą sekęyi 
sikół średnich w Badzie szkolnej. Obuwiąuki 
swoje sp łaiał z nadzwyczajną sumiennością 
i prnk<u&lnrśtią: wizytował przydzielone so
bie srkoły średnie bardzo piln;e i dbał o 'eh 
należyty rozwój, wypracowywał obszerne i 
trudne referaty, brat udział w różnych an
kietach i zgromadzeuiacb, układ ł plany na
ukowe tudzież in8trukcye do nauczania, pistł 
podręczniki szkolne i wydawał opinie o pod- 
ręcrnikach innych autorów, zorganizował 
wreszcie cały szereg szkół średnich.

Przy tylu i tak różnorodnych za;ęc:ach 
umiał jedoak zawsze znaleźć czas na liczne 
prace literackie niepośledniej wartości, które 
zjednały mu teł poważne stanowisko w lite
raturze.;

Pracę swoją inspektom  ą zamknął nie
jako stworzeniem i urządzeniem Polskiego 
Muzeum Szkoło ego we Lwowie, która to 
instytccya zajewnPa mu wdzięcuą pamięć 
w dziejach szkolnictwa polskiego i pozosta
nie cenną po nim pamiątką w tutejszym 
grodzie.

Dzrałaluośó ś. p. Geimana w Badzie 
szkolnej krajowej znalazła też uznanie władz 
przełożonych i zjednała mu kilkakrotne od
znaczenia. Obok tego jednak nie szczędził 
mu los bolesnych nad wyraz nieszczęść w 
rodzinie, a te ciężkie przejścia wstrząsnęły 
nim do głębi, nie złamały jedoak silnego 
ducha i opornego crganumu. W ustawicznej, 
gorąc«ko*ej niemal pracy szukał zapomnie
nia doznanych ciosów w myśl słów poety: 
„Jak ruda w ogniu znajduje potęgę oc y- 
szciającą, tak człow'elz w boleści*. Zmi>nł 
nawet zakres i kierunek pracy, ustąpił z Ba
dy szkolnej i oddał się wyłączcie na usługi 
polityce, przyjmując mmdat poselski d > Rad? 
państwa i do Sejmu nr»j Wszedł więc w 
nowy, odmienny okres iycia.

Do pracy na szerszej arenie publicznej 
miał odp wiednie warunki: dzieli ość, od
wagę, duło iticyatywy, samoistoość <h!ra- 
kteru i dar wymowy. Boz*in*ł teł rychło 
w obu ciałach ustawodawczych tak żywą i 
dodam n działalność, że w krótkim czasie 
wybił się na stanowisko przodu ąee, bo za
szczycony został wyborem na w cearezydenta 
Izby pose'skiej Bady państwa Trawiąca pra
ca poselska odwróc:ła może chwilowo umysł 
jego od bolesnych wspomnień i pr- e* nie
jeden sukces duła nawet pewne zadowolenie, 
ale przys osła zarazem zzród śmierte)naj 
choroby, poderwała do reszty tak silny nie
gdyś 0'gamzm i przyspieszyła zgon jego.

Ż d n e  rrośby ani przedstawiani nie 
z?ołały Rkłonić ś. , . Ludomiła Germana do 
wycofania się z areny życia publicznego w 
zacisze domowe w c«!u ratowaniu zdrowia 
i życia Lękrł się formalnie bezczynności, 
powtarzając słowa wielkiego naszego wie
szcza: „Slega Boży pracuje do późnego
lata grzes nik tylko zawczasu zamyka się 
w grobie*.

W crssie wielkiej wojny światowej 
widzimy go więc zawsze na stanowisku, a 
myśli jego i iarliwe usiłowań5a poświęcone 
były niemal wyłącznie sprawie wskrzes»enia 
Ojczyzny. I doczekał s ę tej szczęśliwej 
chwili, ccwiteł lą z radością i z uniesieniem. 
Niestety, dla wolnej i zjednoczonej Polski 
nie mógł iuż ził swoich i pracy swojej po
święcić, gdyż ciężka choroba przykuła go 
wnet do łoża boleści, aż wreszcie śmierć 
ni'ubłagana pr*fc-ęła pasmo jego zasłużo
nego i pracowitego żywota.

Zgon ś. p. Ludo nr ł a Germana okrył 
głęboką żałobą nietylko pozostałą rodznę 
lec* wywołał także serdeczny i sztzery żal 
u człontó* Baiy szkolnej krajowej, w gro
nie Towarzystwa, z którem łączyły go wspó- 
ne cele polityczne, u licznych znajomych 
i przyjaciół i w szerokich sferach ludności.

Rozważając jeg i żywot, tę jego wszech
stronną, psłną szlachetnego zipału i tak

dodatnią w skutkach pracę, możemy stwier
dzić z rz&tsWm przekonaniem, że nie zmar
nował on skarbów swego d'cha, któremi go 
Bóg tak hojnie obdarzył, lecz umiał ja zu
żytkować dla dobra apołeczeństwa, za co 
należy mu się szczera wdzięczność.

Cześć Jego pamięci!
Słowa powyższe, skreślone prd pibrw- 

szem wnżm iem  wiadomości o bolesnej stra
cie, niech będą skromnem uznaniem faił«g 
Zmarłego i wyrazem szczerego żalu po stra
cie nieodżałowanego kol gi i wiernego przy
jaciela

Miccsysłaui Zaleski,
*

Z Bidy szkolnej krajowej otrzymaliśmy 
następujące pismo:

Zgrn ś, p. dr. LudomiłaGerrr>p», eme
rytowanego krajowego inspektora szkół śre
dnich i byłego członka R"dy szkolnej kra
jowej okrył ciężką żtł bą także naszą intty- 
tucyę. Wieloletnią wybitną pracą, niezwy- 
kłemi zd Ilościami i potężną swą indywidu
alnością di ał ł  w Badzie szk. kraj. z pra
wdziwym i wie’kim pożytkiem d’a sp rw  
wychowania i oświecenia publicznego. Dneki 
ie;o inicjatywie Bada szkolna krajowa nie
jednokrotnie podjęła i wprowidz’ła w czyn 
zzdania, których pomyślne rozwiązane dźwi
gało polskie szkolnictwo w ciężkich chwi
lach krępującego obcego wpływu.

Z żafam rozstawała się Bada szkolna 
krajowa ze Zmarłym, gdy przei*hcdz;ł nr 
szeroką arenę działalności polityczuei, a żal 
ten równoważyło jedynie uczucie prawdti 
wego zadowolenia, że głos powszechny po- 
woł ł go jako . poFła do Bady Państwa, a 
później Wica’ r zydeniem Dby P selskiej, 
do wnlkfah celów i że, ta jeg > dz ałalność 
była również bardzo wydatna, owocna i po- 
wszeennie uznawana.

Bada szkolna krajowa postanowiła wy
słać pismo kondolencyjne do Rodziny, wziąć 
gremialny udział w dz!8:ej«zym imu nym 
obrzędzie, złożyć hołd niewygasła pamięci 
Zmarłego przemówieniem swego członka dr. 
Jabnera i zamfast wieńca na trumnę, ofisro- 
w*ć kwotę 1000 koron do rąk „B ołe/o 
Krzyża* z przezu*1 z-ni:m dla polskiei mło 
dzieży szkół średn:ch, rłożącei w Wojsku 
Polakiem. Imieniem B dy szkolnej krajowej 
Delegst Minist ratwa W. B. i 0. P. Sóbiński.

T elegram y w łasn e
„Gazety Lw ow skiej".

Pożyczki.
W anzaw a. Wczoraj odbyło s5ę posie

dzenie Bady finansowej przy M nisterstw.e 
skarbu. Omawiano sprawę pożyczek i ośw>ad- 
czoro s'ę la  wydaniem pożyczki wewaętrznei 
krótko i długoterminowej, Peżycki długo
terminowe otrzymują pewne uprzywilejowa
nia przy konwersyi.

Z Komisyi likwidacyjnej.
W arszawa. Na wetorajezem posiedź e- 

niu Kom5syi likwidacyjnej udzielono fastruk- 
cyi dla delegatów p. Żółtowskiego i Czapli, 
udtjących się do Paryża dla prowadzenia 
r kowań z Niemcami w sj rawaeh finan
sowych.

W sprawie polityki wscho
dniej.

W arszawa. Jak głoszą, wyjeżdżające
mu do Paryża Patkowi udzielono instrukeyi- 
aby wobec ententy nie czymł żadnych zo, 
bowiązsń w sprawie polityki wschodaiej.

Delegaci rossyjdkiej misyi 
dyplomatycznej.

W arszawa. Delegaci rossy rkiej misy1 
dyplomatycznej pp. Szwinkow i C»»jkow»ki 
opuścili Warszawę. P. Sawiukow udoł się do 
Paryża, p Czajkowski do Belgradu, skąd 
chce przedostać się do Bossyi. Krąży pogło
ska, że Sawinkow ma zostać delegatem en
tenty dla rozdziału towarów dostarczonych 
Bossyi przez ententę dla rossyjskich koope
ratyw włościańskich.

Mylne wieści.
Warszawa. Z kół dobrze pois formo

wanych donoszą, że wszelkie pogłoski r u- 
dzielenin Pelsee mandatu zajęcia Kijowa są 
nieprawdziwe.

Pretensye Eossyi.
Warszawa. Ministerstwo spraw zsgra- 

aicznych otrzymało wiadomość, że aa kon- 
ferencyi państw nadbałtyckich w Kopenha
dze przedstawiciel rządn sowietów p. Litwi
nów oświadciył, że Rossya bolszewicka nie 
może wyrzec się Wilna i Mińska, gdyż są 
to ziemie czysto (?!) rossyjskie.

T elegram y P. A. T.

W ystąp  nowego gabinetu francuskiego.
Kraków. (Bsdio z Panża). We czwar

tek po oai-z*taniu p/zez M'1'erana* w Izbie 
deklaracji irinisteryalnej Iiba p rz y ję ło  z*- 
adnicze myśli de^ara^yi. Po interpelaeyi 

dep. Leon* Daudet* wyrażano nowemu ga
binetowi rotom zzufaria 272 głosami prze
ciw 23.

K raków. (Btdio z Paryż*). Bada Mi
n is tró w  obradowsła we czwart-k w pajacu 
«lyzejsk'm pod przewodnictwem Poimarógo, 
Przewodniczący przedstawił do zatwierdzi- 
nia nrezydenta dekret mianujący nowych 
przedstawicieli Fisncyi ca Kongreńe i oko
powym, a mianowicie Milleranda, Marsalla. 
Isaaca i Paleofa gu«’a, a to w mieisce Cle
menceau, Pi<hona, Klotya i T a rd u a , Ju
liusz Cambon porostaja nadal jako piąty 
pelnomocaik,

Naczelny i odpowiedzialny redaktor 
STANISŁiW ROSSOWSK1

M D E S L M E
C-t r>*r»-s i 8*4*k«vi ni* b itrt*

Podziękowanie.
7, powodu śmierci nieodżałowanego i ię/.a mo

jego bp. Dra Tobiasza Askenasego otrzymałam z bli 
ska i z daleka, od związków, stowarzyszeń, insty tu
c ji i korporaeyi, od krewnych, przyjaciół, kolegów, 
towarzyszy pracy, znajomych i nieznajomych, tyle 
dowodów gorącego współezucia, że niepodobna mi 
podziękować, jakbym tego pragnęła wszystkim z oso
bna. Proszę więe wszystkich, którzy w jakikolwiek 
sposób oddali cześć zmarłemu i okazali mi pamięć 
w nieszczęściu. przyjąć na tem miejscu wyrazy sei 
deoznej mojej podzięki.

Lwów, 21 styczeń 1920
Zofia Askenasowa  

z synem i córkam i,

 ..............  t  — —
Za spokój duszy ś .  p.

ZOli 2 Lastowstick ZaiMOWtt
żony koncepisty Gal. N am iestnictw a

odprawione zostanie w pierwszą r  eznieę zgonu

N abożeństw o żałobne
w  K o ś c ie le  OO. J ez u itó w

dnia 27 stycznia o godz. 9 rano na które kre
wnych, przyjaciół i znajomych — zaprasza

pozostały w głębokim smutku i żalu
Mąż z Córeczką.

Fenom en m aterya lizacy i m edynm icznej.
Dla interesujących się zjawiskami medyumi- 

oznemi i badaczy tych niezwykłych fenomenów, urzą
dza P Zdziałar/ Korwin szereg s e a n s ó w  we Lwo
wie z doskonałem medyum N iutą G.

- O l t ó c z  zjawisk fizykalnych, jak lewitacya (uno
szenie się) przedmiotów, dotykań ręką eteryczną, 
przynoszenia aportów (przedmiotów) z zewnątrz, 
eeholalji — wydziela medyum nteleplasme“ — ciało 
fluidalne, w iddalne na zewnątrz w formie stałej, 
którego dotykać się mogą uczestnicy seansu.

Właściwość takiej materyalizacyi oiała fllui- 
dalnego posiadały dotychczas tylko dwa medya słyn
nego psychopaty Dr. Schrenk Notzinga w Mona
chium, które rezultaty z fotografiami zjawisk, ogło
sił w obszernem dziele: „Materializationst>hanomene“.

S e a n s e  pod kierownictwem P. Korwina od
bywać się będą we Lwowie tylko przez kilka tygo
dni i t< najwyżej tylko dwa razy na tydzień. L i
czba uczestników jednego sean#u tylko osiem  osób.

Bliższych szczegółów udziela z grzeczności 
P an i inź. Libańska — Konsum Wiktorya, ul. Bato
rego 34. tak co do terminu seansów jak i warun ów 
uczestnictwa.

mr WSZELKIE PRZYBORY

DENTYSTYCZNE
P O L E C A

Józef Leiblowicz
K ra k ó w , R y n e k  11.

ę i f f a f t n ip O 1 I Hfńui u l. K ubali (boczna Batorego 
d M u U ll lu d i  L W U n; przedtem Kamienna) 1.3 II. p.

L  t  W _________ A ' U L L Uw y św ie tla ją  ró w n o cześn ie
■ser n ajsłynniejsze arcydzieło , ,,N O R D 1 S K“  6 nktowy romans oryeutalny “

i i  ---------- Po ra z  p ie r w s z y  w e  L w o w ie  I

N ajukochańsza żona M aharadży %
Część dalsza słynnego dramatu, „ ra w o ry ta  M aharadży". — Część ta stanowi osobną jK! 

całość dla siebie. — G un n ar T o ln a e s  w głównej roli.

■ nm  i n P°oząte  ̂ przedstawień w sobotę i n iedzie lę : f f  Apollo 0 20iZ, 2'30, W Lwie 0 3 PO POI, i r~ ził I
APOLLO tT e T ^ w iO ii^ T e ie ie i^ iy i^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ jS S ^ ^ B E g ^ l piiaKoiei^Sgł L L W |

f
Najpfęknlej&zego, orygi
nalnego, 4  akt. damatu 2 EPOKA

KSIĄŻE KUKU
w y św ie tla  obecn ie M arysieńka. Muzyka nastrojow a.

E. LAFITE. 1)

Małżeństwo Piotra 
Iljicza Czajkowskiego.

W r. 1876 miesikała w Moskwie Na- 
difżda Filaretówna, wdowa po inżynierze 
von Meek, Pani Msrk, która posiadała wiel
ki majątek, jo  śmierci swego męzt usunęła 
się od życia towarzyskiego i nie otrzymywała 
z nikim stosunków. Jedynym człowiekiem, 
który miał wstęp do jej domu, był dyrektor 
konaerwatorynm moskiewskiego Mikołaj Bu 
binstein, brat Antoniego. Do niego zwróciła 
się yan5 Meck z prośbą o polecenie jej ja
kiegoś młodego skrzypka, z którymby mogła 
uprawiać muzykę koncertową, Nadieżda Fila
retów!) a s*ma dobrze grała na lortepianie, 
znała wybornie całą literaturę muzy cza ą i 
wszelkie nowe zjawiska w tej dziedzinie z 
zajęciem śledziła.

Rubinstein prosił Piotra I ji tz a  Czaj
kowskiego, aby w swej klasie znalszł odpo

wiedniego skrzypka. Czajkowski polecił swe 
go najlepszego ucziia, Józefa Koteka. Mło
dzieniec ten był nader muzykalny, prawdzi
wy wirtuoz i miał przytem powierzchowność 
miłą i ujmującą Serca swego mistrza pozy
skał Kotek przez swój zapał i podziw dla 
dzieł Czajkowskiego, na co Piotr Iijicz był 
bardzo czuły.

Dla Koteka było wejście do domu pzni 
Meck zdarzeniem nader szezęśliwem, Albo
wiem oprócz wysokiego honoraryum, miał 
on sposobność poznać świat, gdytpauiMoCk 
przebywała tylko kilka miesięcy w Moskwie, 
a cały rok wraz z rodziną odbywała dal«kie 
podróże lub też zatrzymywała się na dłużej 
w swym pięknym majątku w południowej 
Bossyi.

Nedieżda Filaretówna nie zawsze -była 
tak bogata. Przez wiele lat swego życia zno- 
s;ła ubóstwo i jak to opisuje w jednym ze 
swoich 1’stóu była niańką, mamką, boną, 
nauczycielką. Biorąc żywy udziił we wszyst
kich sprawach swego męża, spełniała zara
zem wobec niego posługi lokajskie Meck 
byt początkowo państwowym inżynierem, gdy 
jednak następnie porzucił służbę rządową i

przyjmował udz;sł w różnych pnelsiębjor- 
stwach ko ejowycb, zdołał dojść .do kilku mi- 
lionowero majątku.

Gdy została wdową całki wicie oddał* 
się muzyce i nic tak nie czyniło na niej wra
żenia, jak utwory Czajkowsaiego. Jej serce, 
dusza i zmysły znajdowały tsm wszystko, 
czegc jej brakło. Cicha bisterya, Która daje 
się odczuwać we wszystkiem cc cn stw on jł 
i dodaje jego utworom szczególnego wdtiekn, 
potrąciła pokrewne struny jej natury. Iście 
słowiańska melancholia, kcora jego utwory 
przepełnia, oczarowała ją, gdy tymczasem 
i leganeya francuska, n rrwowe podniecenie, 
wibrujące w jego muzyce, działała na nią, 
jak szampan

Pani y. Meck stała się fanatyczną wiel
bicielką muzy Czajkowt'.iego, interesowała 
się jego osobą i wszys‘kiem, co jego doty
czyło. Starała się poznać jego c-Le^auter, wa
runki, w jakich żyje, przyzwyczajen-f .skłon
ności. Przez Koteka zawiązała prawie bezpo
średnie stosunki z mistrzom. Gdy się dowie
działa, że Czajkowski nieustannie walczy z 
Kłopotami ma tery a my m;, zasypała go zamó
wieniami najrozmaitszy et opraciwań instru-

mentaeyj własnych u'wurów, za co wyzna
czała wysokie bor ra^ya. Piołr Iljic* <zoł 
się mile połechtanym, słuchając opowisd ń 
Koteka c u»'elfcieniu z jakiem mówi się o 
nim w doiru pani Meik.

Nad et^a Filart-lówna nceifa s:ę długi 
cza* z mvś'ą zawarc;a osobistej znajomości 
z Czajkowskim. Wszystko, co o nim, jako 
człowieku, słyszała, zachwycało ją jogtcze 
bardziej, D o rła  dc przekonania, że między 
nimi panuje zu^ełaa harmonia natur i sym- 
paiya d k  n5egi wzraztała z dn em każdym, 
Walkę wewnętnną rczztrzygneła atoli w ten 
sroiób, że postanowiła aigdy się doń iie  
zbliżać, prawdopod bnie z tego powoda, iż 
obawiała się, aby idcrlaogo stosunku n ;c nie 
naruszyło. Ż»proponowtł„ mu ty ko nawiąza
nie korespondencyi, n- co Czajuawski z za
pałem przysia’. Pani v. Meok otwierała p^zed 
ubóitwianym mistrzem całe swe gorące s ? r -  
ee w tych latach.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Licytacye.
E, 498/19. Na wniosek strony egzekwu

jącej Powiatowej Kssy Oszczędności w G r- 
licach odbędzie się dnia 36 lutego 1920 o 
gcdz. 9 przed południem w biurze nr. 18 
na zasadzie zatwierdzonych warunki.? licy- 
tacya następujących ra 'n o śc i: ks. gr. gm 
Gorlicejlwh. 621, oznaczenie realności: Real
ność lwh. 631 składa się z parceli budowla
nej ik. 585 na której stoi dom murowany 
jednopiętrowy, podczas w^jny częściowo zni
szczony, oraz z parceli lk. 235 ogród. Real
ność ta jest porozmu m y  ul. Dwcrzyska. 
Wartość szucuutow: 13.520 kor. Najniższa 
oferta 6.760 kor.

Sąd powiatowy, Oddz V.
Gorlice, dnia 31 grudnia 1919. (568 3 - 3 )

E. 344/19, Na wniosek strony egze
kwującej Powiatowej Ktsy Oszczędności 
w Gorlicach odbgdrie się daia 13 lutego 1920 
o godz. 9 przed południom w biurze Nr. 18 
na zajadzie zatwierdzonych wtrun-ów licy
tacja następującym reoiności: ko. gr. gm. 
Gorlice lwh. 17, oznaczen<e rea'ności: al
ność ta składa się z parceli budowlanej 
lk. 657 na której s oi dum murowany Par
terowy Nr, 222 części, w zniszczony podczas 
wojny. Reuiność ta jest położona przy ulicy 
Cichej Wartość s-acunkowa 43.589 koron. 
Najnifsza oferta 31 794 kor

Sąd powiatowy, Oddział V,
Gorlice, dnia 31 grudni:. 1919 (569 3 -  3)

E, 365/19. Na wnlosejz stron? egze
kwującej Powiatowej Kasy Oszczędności 
w Gorlicich odbędzie się dnia 13 lut^g 
1920 r. o gud-. 9 prred poludm-m w niurz* 
Nr. 18 na zasadzie zatwierdzonych warui 
ków licytacja następujących realności: ks. 
gr, gm. Gorlice lwh. 12. Omaczenie realno
ści: realność l«h. 12 składa się z parceli 
budowlanej lk. 290 na której stoi budynek 
parterowy murowany, p;d-zas wejny zni
szczony, i z paiceli grunt, lk 290 Re&ln ś<* 
ta jest położona w śródmieśc;u przy ulicy 
Węskiej. Wartość szacunków 9.809 Kor. 40 h. 
Najniższa oferta 6 572 kor. 93 hal.

Sąd powiatowy, Oddział Y.
Gorlice, duia 31 grudnia 1919. (566 2—3)

E. 193/19. Ogłoszenie. Wdrożona jes1 
przymusowa licytacja nieruchomości w Ró
wnem położonych zobowiązanego własnych, 
a nie obiętych księgami gruntowemu składa
jących się z pgit. lk. 303/6, 1620/27, 1620/24 
1620/19, 16185, 1618/1* dawniej jwh 17i  
ks. gr. gm Równ», 1618/4, 1620/26, 1620/38, 
1618/9, 1619/5 dawniei lwh. 473 ks. gr 
gm Równe i pert. 1620/30,1620/20, 1620/3* 
1620/35, 162o/29, 1620/33, 1630/37, a bę
dące własnością i w pósi dan a Pawł* Ul. i 
sza, Wszystkie rsoby, które roszczą sob:e dc 
powyższej realności prawa rzeczowe (wła
sność. służebność, zastaw lub teł inne prawa 
wzywa się, by je zgłosiły do 29 lutego 1920 
w tut, sądzie pisemnie lub ustnie, niozgło- 
szone w terminie powyższym prawa i ro
szczenia będą uwzględnione o tyle, o ile 
wypływają ono z akt egzekucyjnych.

Sąd powiatowy, Oddz, IV,
Dukla, dnia 2 s yc.n.a 1920. (630 2 — 3)

A. lVi 139/17 (39). E djk‘ licytacyjny. 
W sprawie spadkowej po ś. p Marcinie Sme- 
reka, rolniku w Strzałkowiczch, odbędzie • ię 
w sądzie fuUjszem odbędzie się dn-a 24 lu 
tego 1920 o godzinie 10 prred południeir 
w biurze Nr. 68 na zasadzie zatwi rdzunych 
warunków \ cytacja nast/pujących reaUości:

A. Ret ność obj. lwh. 46 ks. gr. gm 
kat. Striałkcwice:

I. parc. bud. 10 pgrt 2149, 523, 521/2, 
595, 596/2. oszanowane na 4.000 kot,f

II. pgrt. 594/1, 595/3, 597/3. 598 2, 
599/2 i 600/2 oszaoowane na 4 741 kor. 25 h ,

III. pgrt. 592, 593, 600/2, 602/2 osza
cowana na 770 koron.;

B. Realność obj. lwh. 219 ks, gr, gm 
Strzałkowice:

IV. pgrt. 353, 1059 oszacowana na
1.000 koron;

Y. pgrt. 1056 oszacowana na 3 686 kor.:
YI. pgrt. 1057 oszacowana na 1.935 kor. 

25 h a l ;
VII, pgrt. 1058/1, 1059/2 oszacowań* 

na 1.178 koron 75 hal.
Poniżej ceny szacunkowej sprzedaż nie 

nasfąpi. i
Sąd powiatowy. Oddział IV.

Kuratele.
P. 354/18/14. Orzeczoną tut. sad. 

uchwałą z 12 listopada 1918 L. 27/18,3 ku 
rttelę n»d E d*ardcm O echem wRzen.o»ie 
znosi się.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Rteszów, duia 26 listopada 19 9. (517>

t a m a i i a  o tv .ie s zc ze .iiia
L 201/VI. 1920 (723)

R ozporządzenie
M inistra kolei żelaznyeh w sprawie sfcrć- 
cenla te rm in u  do załadowania 1 wyłado
wania przesyłek, oraz podwyższenia po
stojowego na  Polsk ich  kolejach państw o
wych w Malopolsce i  na Ślązkn, oraz 
n iek tó rych  przepisów austryacklego regu
lam inu rn evu i  austryaeko - węgierskiej 
1 bośniacko - hereegow ińskiej taryfy to 

warowej Cięść I . dział A, i  B.
Na mocy § 2 ust* 4, § 68 u st 12 i 

§ 80 ust, 8, r gulaminu rucnu, wydanego 
rozporz^óionien: fc. austryackiegc minister- 
.-itwc kolei żelaznych z daia 11 listopada 
1909 (Bx. rst. p austr. Nr. 172) oraz na 
mcey dekretu z dpi a 7 lutego 1919 r. (B*., 
pr. Nr 14 poz, 152) konstytucyjnie zatwier
dzonego z dnia 7 kwietnia 1919 r. („Monitor 
PoLki" Nr- 82 z dui* 10 kwietnia 1919 r.) 
i w por zumieniu z Ministerstwem skarbu 
o rn  przemysłu i hand'u, znosiąc odnośne 
rozporządzenia, nghsione w „Monitorze Pol
skim" Nr. 249 z dnie 15 listopada 1919 r. 
i „Dz;e?niku ustaw" Nr, 86 z 1919 r. poz. 
467 i 469, zarządtam co następuje:

Okręgi dyrekcyi krakow skiej, lw ow skiej 
I S A iisiaw ew okie j

A .
Z powodu braku wagonów skraca się 

tymc*asowo na wszystkich szlakach okręgów 
dyrekcji krakowskiej. lwowskiej i stanisła
wowskiej termin do załadawania i wyłado
wania przesyłek załadowywanych i wyłado
wywanych obowiązkowo przez nadawców 
i odbiorców do 6 godzin dziennych, wy
jąwszy przesyłek ropy, nafty, benzyny i ole
jów mineralnych w wagonach kotłach (oy- 
sternauft), c.'a których naładunku i wy>a- 
Juuku ustanawia się teTmin 8 godzin dzień 
nych, a dla olejów ciężkich w miesiącach 
grudniu, styczniu i lutym 10 godzin dz en* 
uych. Na wyładowanie i załadowanie wago
nów kotłlir* (cysterr) w rattki ryaoh naLy 
przedłuża s;ę powyżsiy termin do 12 godzin 
diisauych.

Godziny dzienne liczy się od 7 do 19 
g)dz:ny (7 rano do 7 wieczór) w duie po
rządn ie , a w dnie świąteczne i niedzielne 
od 7 dc 14 godnny (7 ran> do 2 po połu- 
Jarc), nie wyklucz* ąc przerwy południowej.

Rowascześnie podwyższa się taryfowe 
postojowe za przetrzymanie wag nów ponad 
d iwyżej orii» zon* t srnrny w ten sposób, ie 
pobJera się:

każdą rozpoczętą godzinę pierwszych 
24 godzi b p rz e t‘zym n>Bia:

a) wagonów kitlów (cystern) ns pnse- 
syłki ropy, nafty, benzyny i olejów mine
ralnych po 7 knron,

b) innych wagonów pc 6 k"r<rj;

Za każdą rozpoczętą godztnę d rug ich  
24 godzi u p rze trzym an ia :

a) wagonów kotłów (cyste-n) na prze
syłki roDy, n»fty, benzyny i olejów mine
ralnych. po 14 koron,

h) innych wagonów po 10 koron;

za każdą rozpoezytą godzinę dalszych 
24 godzin p rze trzym ania :

a)- wagonów kotłów (cystern) na prze
syłki ropy naf y, beazyny i olejów m;ne- 
palnych po 21 koron,

b) innyeh wagonów po 20 koron.
Powyższe skrócone terminy naładowa*-

nia i wyładownnia nie dotycaą w*»gonów Ko
tłów (cystern) zagranicznych. Za * ajany ke- 
tły (cysterny) zsgraniczne, stojące na pry- 
witnych bocznicach (torach przen ysł wycb) 
postojowe nie liczy się; za przetrzymanie zaś 
taki h cystern na torach stacyjnych ponad 
72 godziny pnlrera się po 30 koron za Ka
żdą rozpoczętą dobę.

Rozporządzenie to dotreuy także i bo
cznie (torów, prtem- slowy^h) tak co do skró
cenia terminu naładowania i wyładowani:,

Sambor, dnia 19 grudnia 1919, (713 1 — S ) j t t  cc do wysokości postojowego

B.
a) Postanowieni § 63 ust 6 i § 80 

ush 6, według których za niedziel i święta 
pobiert się postojowe tylko wówczas, kiedy 
termin nJLdowania i wyładowania up’ynął 
fuż d n a  poprzpdiiet,o o godzinie 2 popołu
dniu, a jeżeli kilka dni świątecznych nastę
puje po sobie, opłnta za przetrzymanie wa- 
g >nu pobiera się tylko za dtień jeden, znoń 
się. Terminy ładowania i wyładowania nie 
przedłuża.ą s:ę w niedziele i święta.

b) Kolej m* prawo pomimo przepoi 
§ 80 ust. 6 reg. ruchu przesyłai, które, wy
ładować n a  obowiąiek odbiorca, wyładować 
sama przed terminem wyznaczonym dla tych 
czynności. W takim wypadku nie może je 
dnak kole1 pobierać kosatćw wyładowania.

e) Przepis § 80 ust, 1 regulaminu ru 
chu, według którego terminu do odebrania 
przesyłek, wyładowtnych obowiązkowo p/iez 
fcolpj, musi wynosić p'zynajmniej 24 godzin, 
znosi się, Termiu ten, o ils nie jert on krót 
sz? według pr»ep:sów austryacko-węgiarskiej 
i bośniacko-hercogowidskiej taryfy towarowej, 
część I. dział B, rozdział I ) - 1 0  oznacza się 
ns 12 godzii.

d) Przepisy § 81 ust 1 dotyczące ter
minu wykupne listu przewozowego, or«z od
nośne wykosawt-ze po’tanowier.a taryfowe, 
oparle na zycb przepisach znosi się. Odbior
ca jest obowiązany wykjp*ć list przewozowy 
w toi minie, ustanowionym do odebrania prze- 
syłek.

e) W raiL  braków odpowieduich skła
dów na stacyi odbiorczej albo, gdyby składy 
,e nie wystarczały lub okazały się petrze- 
bnciiii na inne cele, kolej ma prawo na koszt 
i odpowiedzialność uprawnionego do rozpo
rządzenia przesyłKą nieodebrane towary od
dać do przechowania osobie trzeciej, abu je 
złożyć na wolnyth miejscach niebrytych 
albo wreszcie po 48 gcdzira*4i licząc od 
chwili dokonanego zawiadomienie odbiorcy
0 nadejen i przesyłki, sprzedać je w pizepi- 
ssny sp 'sók, bez zawiadomienia o tum na
dawcy i odbiorcy.

f) W razie przeszkody w wydaniu prze
syłki kolflj ma obowiązek tylto wtedy po 
myśli § 81 regulaminu rucbi; zawiadomić na
dawcę o przyczynie przeszkody i żądać od 
n ;?go dv<3|roiycyi, jeżeli przesyłka może. być 
hezpiecuiie przechcwauą na stacyi odbior- 
czej. W każdym innym wypadku ma kolej 
praw niepodjęią przesyłkę sprzedać uriędo 
wnie bez poprzedniego zawiadomię>ia nadaw- 
*y i odbiorcy.

c.
Postanowienia wykonawcze III, do § 63 

regmlaminu ruchu ziurenia się w ten sposób, 
te podwyższa się:

a) kaucyę przepisaną ustępem (3) na 
40 K;

b) ust (6) otrzymuje następujące brzmię 
nie: Jeżeli zamawiający wagon odmawia eo 
już po pudotawieniu jednak praed U D ł y w e r o  
terminu do ładowania, to ma uiścić od chw 1> 
podstawienia wa?onu przepisane postojowe 
najmniej jednak 20 K;

c) należytość według ust. (5) na 4 0 K;
d) najmniejszą należytość według ast. 

(6) na 40 K.
Nin ejsze rozporządzenie obowiązuje od 

dnia 15 stycmiL 19*0.
W Warszawie, 5 atycznia 1920.

M inister kolei że lazn yc h .

L 1245/19 (6588 2 - 3 )
Izba notaryalna wzyna wszystkich, 

którzy mieliby jakiekolwiek p oteisye do 
wyn gtuihrenii a kaucji urzędowej notsryusza 
Stanisława Wesołowskiego tak z jego uraę- 
dowrnia jaku r otaryusza w Kulkowis, jakoteż
1 jegu substytutów, by te swoje pretensje 
"głos.li do 6 miesięcy od ostatnego ogi o- 
szenia „ego edyl tu do Izby notaryalnej we 
Lwowie gdyż po upływie tego ciasu Izbu 
notaryalna zeiwoli na wydanie tej kaacy: 
właścicielowi tejże.

Izba notaryalna.
Lwów, dnia 24 giadria  191.9 r.

0. III. 176/19. Przeciw n:eznauemn 
z życia i nrejsea pobytu Iwanowi Bodrar, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do sądu powiatowego w Komar- 
nie przez Micbiła Co'cdę, syn Eryńka, rol
nika w Barezu pozew o uznani własności 
i t. d Na podstawie pozwą wym>c<oną io- 
stała audreneya n t dzień 29 stycznia 1920 
gadzina 9 rano biaro Nr 20. Celem strze
żenia praw pozwanego ustanawia się p dr. 
Kossa, adwokata kra-owego w Komamie, Ku
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie w rze
czonej sprawie na - jego koszt i niebezpie

czeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lab pełnomoeniKa nie zumianuje.

Sąd powiatowy, Oddział III. 
Komarao, daia 24 października 1919, (573)

C. I. 392/19 (1). Justyna Seretna z S i
monowa wytoczyła Michałowi Seretnemu, sy
nowi Jót. fa, spór o zapłacenie 663 kor zpn. 
rozprawę wyznaczono n* dz;eń 6 lutego 1920 
gcd<ina 10 rano. Dla strzez ni a praw po 
zwanego ustanowiono kuratorem dr. Blau- 
steina, idwokata w Trembowli, który pozwa
nego zastępować b;dzie aż do jego zgf sze- 
nia się.

S^d powiatowy.
Trembowla,- 9 grudnia 1919. (602)

C. 238/19 (6). Przeciw Naści Polenik, 
klórej miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony zostił do sąau powiatowego w Sie
niawie przej Katarzynę i Olgę Polenik potew
0 własność pb. 234—2S5 gm. Getula. Na
1 odstawie p,<zwa wysnaczono rozprrwę na 
dzień 29 stycznia 1920 o gudt. 9 rano pod 
Nr. 8. Celem strzeżenie praw pozwanej usta
nawia się p Maryę Polenik, w Cetuli, ku
ratorem

Tenże kurator zastępować będzie po
zwaną v  r:ecao:.tj sprawie na jej koszt 
i niebezpieciehsWo dopóVi ona się w sądzie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika me zuniawu]

Sąd pow*atowy, Oddz. I.
Sien;awa, dnia 11 lipca 1919. (564)

C. I. 556/19 (2) Przeciw Berlowi 
Winkler z Kołomyi, ul. SoHeskitgo, którego 
miejeee pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał przez Fedora Toma z żuka, s Hryhorr, 
z Tarki, pozew o wykreślenie pretensji 
w kwocie 1600 koron zpD. Na podstaw.e 
lo^wu tego wyznaezoD) rozprawę na drień 
3 lutego 1920 godt. 9 rano., biuro Nr. 10. 
Celem strzeżenia praw pozwanego ustjuawia 
się p. dr, Sobeisobna, adwokata krajowego 
w Gwoidzcu, kuratorem.

Tenże kurat r zastępować h ?d*ie po
zwanego w rzeczonej sprawie n r jego keszt 
i n !ebezpieczeństwo, dopóki tenże w bądrie 
8‘ęnie zgłosi lab pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwoździec, daia 2 stycznia 1920 (572)

C. I. 8/20 (2). Prieciw Dmyiirowi Bo- 
wtiukowi z Ku aczaowiee, którego miejsce 
pobytu jest niezDane, wniesiony został przez 
Stefana Bowtiuka Iwana z Kulaczkowieę po
zew o uznanie prawa własności i intabula
cję połowy pgr. 1983 obj. lwh. 24 gul. Ku- 
łaczkowce zpn. Na postaw:e tego pozwu wy
znać ono rozprawę na dzień 3 lutego 1920 
godz. 9 rsnv. Celem strteżepia praw pozwą 
nego ustanawia się p. dr. Natana GetUrza, 
adwokata krajowego w Gwożdzcu kuratorem

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gwoździec, dnia 3 styemia 1920. (571)

Cg. I. 7,20 (1). Frzeciw Teodorowi 
Bcdnarowi, którego miejsce pobytu jest nie
znane wnosim y zostił do sąun tutejszego 
przez Piotra Raczkowskiego pozew o 12.000 
koron spu Na podstawie pozwu wyznaczone 
pierws ą, andyercyę nadziei! 16 stycznia 1920 
godzina 9 nno . Celem strzeżenia praw 
Teodorr Bcdnara ustanawia się p, dr. Kc- 
łaczkowskiego, adwokata w Złoczowie, kura
torem.

Tenże kurator zastępować będ^e Teo
dora Bodnara w i leczonej sp-awie na jego 
koszt i niebezpiuczrtństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lui. p e łu u a .s r iij  n ie za
mianuje.

Sąd okręgowy, Oldzieł I.
Złorzów, dnia 4 stycznia 1930- (570)

C, I, 20^/19. Przeciw Mikołajowi Ja
niszewskiemu, Eliaszowi Janiszewskiemu, Pa- 
rańce Janiszewskiej (c. Dmytra), Parance 
Janiszewskiej ur Czaban, Kseńee ómiszew- 
skiei zam. L wsj , roln^om w Uniowie, nie
objętej majie spadkowej Mikołaia Łysego i 
nieraauemn z życ:a i miejsca pobytu EawryK 
Plus: ■'X, wniesiony został do sądu powiato
wego Oddi I. w Przeiuyś auacb pizez Iwann 
Janisz wskiego, rolnika w Uniowie, zastą
pionego pi zes dr. Kennera, adwokata w Prze
myślanach, pozew-o zniesienie współwłasno
ści realności obj. lwh. 92 i 93 gm Uniów. 
Na podstawie tego pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 latego 1920 o go.dc. lQ 
raro. Celem strzeżenia praw niesnenego 
z życia i miejsca pobytu Eaw rył PIobzcm



ństanaw a się p. dr. Maksymiliana Silbera, 
adwokata w Przemyślanach k u ra to re m /  

Tenże kurator zastępować będzie Ht- 
Pluszcza w rzeczonej sprawie na jego 

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
*“ 10 się nie zgłosi lub 'pe łnom ocnika  nie za*
nuantaie,

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przemyślany, 81 grudnia 1919. (031)

^ Cg I. 26/20 (1), Przeciw Mojżeszowi 
.arowi, którego iycie i miejsce pobytn jest 

nieznane, wniesiony został do sądu okręgo- 
^ ego w Stryju przez Chsję H ndę recte He- 
l6aS z Haiselkomów B senmanową pozew o 
^ykreśienie sumy 6.000 koron zpn. Na pod- 
atawie pozwu wyznaczono audyeneyę do 
ustnej rozprawy na dzień 6 lutego 1920 r. 

.j 12 w południ*. Celem strzeżenia praw 
Mojżesza Klara ustanawia się p. dr. Byka, 
adwokata w Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Moj
żesza Klara w rieczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
aię nie zgłosi lub pełnomocnika n;e zamianuje.

Sąd ckręgozy, Oddział I. 
Stryj, dnia 7 stycznia 1920. (565)

. O. II. 10/20(8). Przeciw Annie Wurzel 
której mtci ee pobytu jest nieznane, wnie- 

^  został do sądu powiatowego w Oświę
cimiu przez Sali Schwarz zam. Better, wła
ścicielkę realności w Bajski pozew o m ie
r n i e  współwłasność1. Na podstawie pozwu 
"fzzaczono rozprawę «ta dzień 8 marca 1920 
8°dt. 9 przed południem 8a'a Nr. 7. Celem 
Rzężenia praw Anny Wurzel ustanawia się 
<*'.drL Emila Beicta adwokata w Oświęci- 
m**. kuratorem.

^ ^  Tenże kurator zastępować będzie Annę 
orzeł w rzeczonej sprawie na jej koszt i 

Niebezpieczeństwo, dopóki ona w,,sądzie się 
Nie zgłosi iub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Oświęcim, dnia 15 stycznia 1920. (621)

C. i  440/19 (8). W sprawie toczącej 
8le przed sądem powiatowym w Dynowie 
Przez Naftalego Keera recte Eichner i tow. 
Pfzeciw Laji z Lu.tigów Hefter i tow. oraz 
Niewiadomego z mitjica pobytu Aronowi 
rierschowi 2-gm. Lustig o zniesienie współ- 
J^snosci realn. lwh. 1179 gm. Dynów ma 

doręciony pozew z 13 grudnia 19J 9 r 
• ®z. C " I 440/19 (1), przeznaczoną dla 

Arona Hńscha Lusiiga. Ponieważ Liewiado- 
1110 gdz e tenże przebywa, ustanawia się 
^  celu strzeżenia jego praw kuratora w oso- 
°Nie p. dr. Wolframa, adwokata w Dynowie.

Tenże kurator zastępować będzie po- 
**an8po niecbecneg) w rzeczonej sprawie 
118 jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie.zgłosi lub pełnomocnika nie
*z®ianuje.

JSąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnu  13 grudnia 1919. (.599)i

Ne. 1. 98/19 (2). Na wniosek Feigi 
Mtli Kornblau w Jeżowcm zamieszkałej, za 
'•ądza się postępowanie umurz,nia niżej wy 
Nuenionej książeczki wkładkowej, która miała 
z&ginąć. Wzywa się posiadacza tej kc ążeczki 
Zby do sześ'iu miesięcy od daty Diniejszego 
*dykiu zgłosił swe prawa. W razie przeci
wnym uznałby sąd po .upływie tego terminu, 
•ziąieejkę tę pozbawioną maczenis. Książeczka 
Wkładkowa Towarzjstwi kredytowego dla 
bandlu i przemysłu w Budniku n,S Nr. 87f 
Wystawiona 1 iipca 1914 na imię F tig i Etli 
* im. Kornblaumowej, na 1400 Kopiewając

Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, 2 października 19 L9. (547 2—3

T. 108/19 (8j. Wdrożenie postępowania 
‘■ UortyZicymego. Na wniosek Hersza Blama 
kup ci w Drohobycza wdraża się postępowi 
Nie celem amoityzacyi następujących rze 
komo wnioskodawcy skradzionych dwóch we 
ksii: 1) na kwótę i0O0 K opiewający, przez 
Małkę Neudórfer akceptowany zreiztą nie 
Wypełniony. 2) na kwotę 800 K opiewający 
1 rzez Binę Heiber akceptowany, zresztą nie
wypełniony.

Posiadaczi powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił si« ze swojemi pra 
Wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
fazie po upływie powyższego ezusokresn za 
nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 81 pazaziernika 1919. (508 3—8

T. IV. 62/19 (2), Umorzenie. N. wnio 
sek Salomona Goldfarba z Kopczyc, zarządza 
się postępowanie celem umorzenia wymię 
nionego niżej papieru wartościowego, który

miał zaginąć > wzywa się posiadaczy tego j 
lapieru, aby zgłosili swe prawa do dnia 1 

'utego 1920. W ratie prreciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminn ten papier war
tościowy jako pozbawiony %uaczen;a. Ozna
czenie papierów wartościowych: Weksel o 
treści: Krajowice dnia 1 kwietnia 1914 na 
kwotę 2100 K dn a 1 października 1914 ze- 
iłacisz Pan na ten prima weksel na zlece
nie włarne sumę 2100 K wartość otrzymaną 

wstawisz ją na rachunek bez zawiadomienia 
Pan Jap Nowotny właśoitiel dóbr w Krajo- 

wicach. Akiwa Ehrmann m p , Jan Nowotny 
nap.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 11 października 1919. 5dV 3—8

?. IV. 48/19 (8). Umorzenie. Na wnio
sek Bernarda Kosnfelda właściciela domu 
bankowego w Jaśle zarządza się postępowa
nie ctleiu umorzenia wymienionych niżej pa
pierów wartościowych, które miały zaginąć 

wzywa się posiadaczy tych pipierów, aby 
zgłosili swe prawa ao 1 lutego 1920 W ra
zie przeciwnym uznałby sąd po upiywie tegi 
terminu te papiery wartościowe jako pozba
wione znaćzen<a. Oznaczenie papierów war
tościowych: 1, Kassenschein Filii Banku 
austro-węg. w Jaśle wystawiony przez tę 
ilię z datą 17 grudnia 1918 płatny 17 czer
wca 1919 na 1000 K opiewający Nr. 5349. 
2, Kassens hem Filii Banku anstro węg. w 
Jaśle wystawiony prze. tę filię z datą 17 
grudnia 1918 płatny 17 czerwca 1919 na 
1000 K opie* ający Nr, 5850.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Jasło, 9 października 1919. 556 8—3

T. IV. 58/19 (2). Umorzenie. Na wnio
sek Katarzyny Szańca z Dobry ni, zarządza 
się postępowanie :elem umorzenia niżej wy
mienionego papieru wartościowego, który miał 
zaginąć i wzywa się posiadacza tego papieru, 
aby zgłosił swe prawi do dnia 15-gc lutego 
1920. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościowe 
auo pozbawione znaczenia. C.Łączenie pa

pier'w  wartościowych: Książeczka wkładko
wa Spółki Beiffeisena (oszczędności i poży
czek w Cieklinie Nr. e49 na imię Katarzyny 
Szańca z Dobryni i na kwotę 936 K 64 h. 
piewa;ąca,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 17 października 1919. (472 3—8)

Bdjrkta
w  tp ra w a d i uinania la  ip a rle g  1

T. 146/19 (2). Bomin Macała syn Ja 
kóba urodzony wiłajworonce 14 marca 18.78 
zamieś bały tamże, gr. kat., rolnik, żonaty, 
zabrany w ro.ru 1914 do służby przy 20 p 
piechoty au»tryack:ej obrony .krajowej p d  
czas ostatniej wojny austryack ej zmarł 21 
kwietnia 1915 według pisma biura wywia
dowczego austryickiego Tow. Czerwonego 
Krzyża t  daty W udeń 18 wrześoia 1916.

Gdy na udowodnienie tej śmierci nie 
ma dokumentu publicznego, przeto na wnio 
sek jego zony wdraża się postępowanie ce
lem ustalenia dowodu jego śmierci. Ktoby 
m uł ońim wiadomość, winien donieść sądo 
wi do doi* 81 marca 1920, a on aam ewen 
tualme do tego oniz albo w sądzie, stanąć, 
albo inaczej sąd o sobie zawiadomić. Po 
dniu tym rczstrsyguie Bądstanowczo uprawę

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Bneiany, dnia 22 lietopada 1919. (584

T. 57/19. Wdrożenie postępowania ce 
lem udowodnienia śmierci Iwana Pańczuka, 
Iwan Puńciuk u odzony 28 sierpnia 1886 w 
Białym Potoku, b a< ndiiał jako żołnierz 24 
pułku piechoty w walkach na froncie wło 
kim, gdz e wedle zeznań świadka P iotr 

Prokopowa zginął pod Monte Gabriele * 
baraku przez pociBk armatni.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, ie Iwan Pańczuk poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Maryi Pańczuk rolniczki 
w Białym Potoku wdraża się postępowanie, 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginio
nego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo adwokata dr. 
Izaka F i a alt a, którego niniejszem kuratorem 
się ustauawia, aż no dnia 1 kwittnia 1920
0 ng.nionym Iwanie Pańcznku Po upływie 
powyższego czasokresu i po przeprowadzeniu
1 po podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte 
o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czoitków, 8 grudnia 1919, (619;

służby wojskowej, został — w edle  zeznań j Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
świadka Antoniego Wynnyka — na wiosnę ( waiuuki ustawowego domniemania śmierci
roku 1915 wzięty do niewoli rossyjskiej  ̂
irzebywał w „Złotej Ordzie" w Turkiestanie 
w Azyl, gdzia zachorował na malaryę, dnia. 
^2 marca 1916 był bardzo chory, co świadek 
widział, a gdy teu świidek odwiedził go 18 
marca 1916 oznajmiono mu ie  Wasyl Łt- 
wryś zmarł 15 marca 1916 pociem świadek 
widzitł grób z napisem jego nazwiska.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, źe Wasyl (Bazyli) Ławryś poniósł 
śmierć, przeto na prośbę jego żony Feśki 
Ław ryś wdraża się postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne. wezwanie, aby u- 
wiadomiono sąd aż do dnia 1 maja 1920 po 
zaginiony Wasyla (Bazylim) Ławrysiu. Po 
upływie powyższego czasckrest będzie roz
strzygnięte o dowodzie zaszłe; śinierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 2 stycznia 1919. (600)

T. 88/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Piotr row alut 
powołany został z wyouebem wojny 1 sierp
nia 1914 do czynnej służby wojskowej i jato 
szeregowiec 80 pultu piechoty austro-węf,, 
odszedł na pole bitwy, z którego dttyciuzas 
nie wrócił, brał bowiem udział w bitnie pod 
Krasnem i .amże miał poledz. Przesłuchany 
pod przysięgą świadek Wtsyl Fedyszyn ze
znał, ii  pi»y końcu sierpnia 1914 po mtwie 
pod Krasntm widział zatmego Piotri Powa- 
luka z całą stanowczością jelnak stwierdiić 
tego nie muże, przyjmuje jednak, że nikt 
inny być to nie mógł jak Piotr Powalak.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 Ł. 2 u. c. i § 1 i 2 ustawy 

dnia 81 marca 1918 Ł. i28 Di, p. p., 
przeto wdraża się na prośbę Stefanii Po w amk 
postępowanie, celem uznania za zmarłego 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
udzielono sądowi lab kuratorowi panu d r 
Feldmanowi, adwokatowi w Złoczowie, któ 
rego ustanawia się zarazem kuratorem wętła 
mriieńskiegó, wiadomości o powyż wywie 
uionjrm. S^a tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 1 czerwca 1920 r. oi z oknie o uzna
niu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Ałoczów, 10 listopada 1919. (.538.)

T. 138/19 (5). Józef Kalirczak rolnik 
G:ąziowej walczył jako żołnierz a u itr. od 

poerątku wojny. W roku 1915 otrzymała jogo 
zona kilka koron jako spadek po Jóieue Ka- 
lińczaku, story miał zgmąc na wojnie. E j - 
dzint nie mi«ra od niego od początzu wojny 
żadnej wiadomości.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa Jó 
lefa K.liuczaka; ary dał mać sądowi i 
swem życiu, a tamie i każdego, ktooj
0 życiu jego miał jakąkolwiek wiadomość, 
aby doniósł o tein sądowi lub kuratorowi 
ni obeenego dr. Wojciechowi oiącice, adwo
katowi w Sanoka, a to najdalej do ręku od 
daty ogłozekta ttgo wezwania, t. j. aajpo 
inifj ao dnia 1 lutego 1921. Jeżtii w tym 
czasie sąd nie otrzyma o życiu Józefa Kaliń- 
czaka Żadnej wiadomości, uzna go za zwar 
jego, a małżeństwo jego z Katarzyną z Miel
ników Kalińcaakową za rozwiązaue. Kurato- 
tern nieobecnego Józefa Kabńczaza i obroń 
cą węzła małżeńskiego ustanawia się adwo
kata dr. Wojciecha Siącikę w Sanoku,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 4 grudnia 1919. (596)

T. 199/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Fe&ia Hrycyszy
nowa z Dobrohostowa * niosła o uznanie 
męża jej Andrusia H/yc,szyna za zmaiłege. 
Z zeznuń Fesi Hrycyszynowej i pism byłej 
komendy powiatowej pospolitego ruszenia nr. 
38 w Styjju z 17 kwietnia 1916 cr. 3761/16
1 z 30 czerwca 1916 Nr. 6232/16 wynika, 
że AndrusHrycyszyu z Dobrohostowa myrńie 
nazwanym Antonim, t łu i j ł  przy 22 pułku 
piechoty b. armii auatre - węg. i padł w bi
twie pod Glinną dnia 22 czerwca 1915,

Wobec tego wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego w mysi usla: 
wy z 16 lutego 1882 Nr, 128 Dz. p. p.

Wydaje się przeto ogAlne wezwania 
aby udzielono sądowi wiadomości o powyr 
wymienionym. Sąd tutejszy na ponowny 
wmosek po dniu 1 marca 1920 rozstrzygnie 
o uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V,

T. 20/19 (5y. Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Wasyla Ławry- 
sia. Wasyl (.Bazyli) Łzwryś urodzony 10 
maica 1874 w Manastercu powiecie Zyda- 
czjwskim, rei. gr. kat., syn Daniela i Anny 
rolnik, powołany w sierpniu 1914 do austr.

w myśl § 24 ust. cyw i § 7 ust. z 16 
'utego 1883 Nr. 20 Dz. p. p„ zarządza się 
na wniosek Anastazji zFawluków Wojtowicz 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o za
ginionym sądowi albo p. adw. dr. Józefowi 
Dobrzańskiemu w Przemyślu, którego ubtana- 
wł> się kuratorem i obrońcą węzła małżeń
skiego. Piotra Wojtowicza wzywr się, aby 
stawił się przed niżej wymienionym sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 20 lutego 1920 sąd na ponuuny wnio
sek orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 14 listopada 1919, (324 2 —8

T. 156/19 (8). Zarządzenie postępowa
nia celem uznania za zmarłego. Mikołaj 
Sz.mr icń urodzony 18 grudnia 1888, zamie
szkały w Zamiechowie, powołany w sierpniu 
1914 do 90 pułku piechoty, wedle przepro
wadzonych dochodzeń padł w walce na ru- 
muńobim froncie w październiku 1916.

Gdy zatem przyjąć należy, te zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 ust. cyt ’, i §7  ustawy z dnia 16 
lutego 1888 Nr. 20 D*. p, p., przeto za
rządza się na prośbę Maryi Szemruch po
stępowanie, celem aznama wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasaa się we
zwanie, aby udzielono wiadomości o sagi- 
nionyN sądowi lub p. adwokatowi dr. Joa
chimowi Sternowi w Przemyślu, którego 
zarazem ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego. Mikołaja Szemrucha 
wzywa s'ę, aby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny bposób dał znać o sobie. 
Po dnia 20 lutego 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V,

Przemyśl, 15 iistooada 1919. (325 2—3)

T. IV. 2B/I7 (4). Zarządzenie postępo
wania celem udowodnienia śmierci. Poświad
czeniem zwierzchności gminnoj w Zirzeczu 
z dnia 14 mija 1918 i zaprzysigżoneuii ze
znaniami świadków Wojciecha Brągla, Mi
chała Szymańskiego i Jana Kysiewicta stwier- 
dzonem zostało, że Jędrze^ DąDrowski syn 
Walentego i Katarzyny » OrzecnowsLołi uro
dzony w Zi.rzcc u dnia 7 listopada H840 i 
tamże ostain o zamieszkały, wydalił Bię pized 
około 40 laty z Zarzeczu do Ameryki i co 
nrjmmej c l  lat 20 nie daje o sobie żadnego 
zaku życia.

Gdy wobec tego jsst prawdopodobne, 
ze osoba rym  enLna poniosła śmierć, za
rządza się na wniosek Maryanuy Baiigowej 
i Z lii Zołowej postępowanie. Cc.ein udowo
dnienia jego śmierci, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby do dnia 1 maja 1920 
albo sąaowi, albo panu dr. Lipińskiemu, 
adwokatowi w Jasie, którego ustanawia się 
kuratorem — udaielono wiadomości o zagi
nionym. Po upcywie tego terminu i po prze
prowadzeniu dowodów sąd orzeknie ostate
cznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Jasło 8 października 1919. (558 2—3)

T, 22/19. Zarządzenie postępowania 
eelem udowodnienia śmierci Mendla Am«r- 
linga. Mendel Ame.ling syn Leiby i Beili, 
uridiany w Wygnance 7 maja lo91, w duiu 
17 lipea 1917 wyjecuat z Wygnanki daPro- 
skurowa i w drodze koło Jarmoliniec miał 
być zamordowany. Ekshumowanego w Jar- 
molińcach zabitego człowieka poznali pize- 
b! jcLan: świadkowie Benjimin Duhl i tow. 
po wyglądzie i odzieży j iko zaginionego Men
dli Amorlinga,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobiiem, że Mendel Ameriing p oni om Śmierć, 
przeto na prośbę Leiby Amerlinga false 
Dshin wdraża się postępowanie celem udo
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wy
daje się przeto wezwanie, aby uwiadomiono 
sąd albo kuratora p. adw. dr. S. Kruha w 
Gzorikowie aż ao 0. 1 czerwca 1926 o za
ginionym Mendlu Amerlingu. Po upływie 
powyższego czisokresu i po przeprowadzeniu 
i po pud,ęciu dowodów, będzie rozstrzjign ęte 
o dowodne zaszłej śmierci.

bąd okręgowy, Oddział IV.
Ozortków 8 listopad? 1919. (541 2—8)

B*mborv 15 listopada 1919. (505)

T. 189/1S (4). Zarządzenie postępowa
nia celem uinania z» smarłego. Eiutr Woj
towicz syn Jana, urodzony 28 lipca 1875 
zamieszkały w Kwaszenime, w sierpnia 1914 
powołany do 18 pułku strzelców wedle prze
prowadzanych dochodzeń zmarł w szpitalu 
lortecsnym w Przemyślu 24 grudnia 1914,

T. IV. 5S;19 (10). Wdrożenie postę- 
pownia celem uznania za zmarłego Wojcie
cha Stanka. Wojciech Stanek z Dąbrówek 
Brońskich urodzony tamże w i. 1887, powo
łany do słiiżoy woj kowej dnia 1 sierpnia 
1914 wyruszył następnie z odaz aftami 32 p. 
obr. kraj. w pole i brał udtiał jw walkach 
na fronc.e rossyjskim. W czasie walk pod 
Deubiinem w r. 1914 jak ieinał świadek 
Wawrzyniec Ssmiut na podstawie pudsły-



Blinach od towarzyszy bioni wiadomości, 
Wojciech Stanek puuł zginąć pod Iwangro- 
dem, zaś świaJen Stanisł-w Chmura widzicl 
w odległości kilku k-lometiów odlwańgrofu 
w polu krzyż z napisem: Wojciech Staneir 
32 pułku obrony k.ajowej 5 końip. Ostatnią 

wiadomość o jego życiu była dnia 12 paź
dziernika 1914.

Gdy zatem można przyjąć, żt istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 84 1, ust. cyw. i § 1 ces. rozp. z 
dnia 12 października 1914 Nr. 276 Dz. p. p. 
i § 2 ustawy z dnia, 21 marca 1918 Nr. 
128 Dz. p. p., zarządza się na prośbę Kata
rzyny z Chmurów Stankowej postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmar
łą a zarazem ogłaozc się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo p. dr, Julianowi Kryplewskk-mn, któ
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę
zła małżeńskiego, Wojciecha Stanka wzywa 
się , ażeby st-wił się przed podpisanym 
sądem, lub w inny sposób dał znać o so
bie. Po dniu 15 kwietni 1920 roku sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego.

T. 128/19 (&). Zarządzenie postępo
wania eelem znania za zmarłego, Stefan 
Bagan urodzony 1886 w Sanorrarach zamie
szkały w Gdyszycacb, powołany do 18 pułku . 
strzelców, brał udział w potyczkach n i frrn-1 
cie rossyjskim w sierpniu 1914, a 8 Wrze
śnią 1914 *gmął i odtąd nie ma o nim wia
domości.

Gdy zatem można przyjąć, ze zaistnieją 
warunki domniemania ustawowego śmierci 
w myśl § 24 i 277 u. c. i § 1 ustawy z 81 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., zarządza się 
na wniosek Karoliny Bagen postępowanie, 
celem uznaniu wymienionej osoby za zmar
łą, a zarazem ogłasza się, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginnnym sądowi albo p no- 
trryuszowi Kadzuzewskiemu Niżankiwicach, 
którego równoeieśnie ustanawia się kurso
rem i obrońcą węzła małżeńskiego, Stefana 
Bagena wzywa się, aby stawił s'ę przed 
podpisanym sądem lub w inny s p o s Ó D  dał 
mać o sobie. Po dniu 20 maja 1920 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,

Tarnów, 26 listopada 1919. (560 3—8)

Sąd okręgowy Oddział Y.
Przemyśl, 14 listopada 1919. (821 3 — 8)

T. 284/19 (3). Zarządzenie postępowa 
nia cebm uznania za zmarłego. Jędrzej Gło

wacki urodzony dnia 18 listopada 1872 w 
Pnikucie i tam zamioszkały. W sierpniu 1914 
powołany do służby wojskowej, Przeprowa
dzane dochodzenia wylesiały, że tenże z po
wodu c:ężkiej słabości miał umrzeć w twier
dzy w Przemyślu.

Gdy zatem przyjąć należy, żs zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmieici 
w myśl § 24 i 277 ist. cy w. i § 7 ustawy 
r dnia 16 lutego 1888 Nr. 20 Dz, p. p., 
przeto zarządca się na prośbę Maryi Głowa
ckiej postępowanie, eelem uznani! wymie
nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, aby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi albo p adw dr, Kalma- 
nowi- Reichowi w Przemyślu któregc ustana
wia się mratorem i obrońcą węzła małżeń
skiego. Jędrzeji Głowackiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpinanym sądem, lub w 
inny sposób aał znać o sobie. Po dnin 10 
marca 1920 sąd na ponowną prośbę orze
knie ostatecznie o wnioski.

okręgowy, Oddział Y,

Przemyśl, 9 grudnia 1919. (832 3—8)

T. 181/19 (8). Zarządzenie postępowa
nia celom uznania za zmarłego. Jan Borys

urodzony dim 15 września 1877 w Jawoiu 
wie w ro ta  1914, powołany do 34 p. obron) 
krajowej podczas walk w Karpatach zosta 
raniony i dustał się do niewoli rossyjskiei 
gazie przebywał we wsi Ruduik guberni! Jej 
katarouiaw ikiej. Wedle (.rzeprowadzonyul 
dochodzeń tenże daia 17 grudnia zmarł f 
19 grudnia 1917 został poebowany.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie
ją warunki ustawowego domniemania śnrer- 
ci w myśl § 24 i 277 ustąwy cyw. i § 7 
ustaw) z 16 lntego 1888 Nr. 20 Dz. p. p» 
zarządza się na wniosek Jslii Borysj postę
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą a zerasom ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o ząginiosr* 
sądowi, albo p. adwokatowi dr. IzydoroW 
Lflwenthalowi w Przemyślu, którego ustana
wia aię kuratorem i obrońsę węi,- , n ałżeń 
skiego. Jana Borysa wzywa się, aby sUwtf 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał mać o »otho. Po dnie 4 sty
cznia 1920 sąa na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią
zaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział Y. 

Przemyśl, 4 listopada 1919, (32? 3—a]

ki

Koncert kwartetu 
salonowego

k

U n i a  wzoiowa
we własnym zarządzie*

Zastawy
lajac m w

Biżuterye, wyroby platynowa 
i złotr, oraz zraOrs stołowa, 
przyjmuje do zastawa udzu- 

lagąc nj »zych zaliozak
Lwawski Akcyjny Zakkd Zastawniczy

ni. Legionów 1. 8, I. piętro,
od codz. 10—1 i 3—& po połuaniu, w nied.ible od 

godz. l u -ao -12. (983 Ti 83;

Znakomity smar do obuwia
p p z e o i w  p p z e m a b a o i u

poleca

Ludwik Hoszowski

312 2 -1 0
Główny skład farb i materyałów 
Lwów, ulica Akademicka 1. 3.

******* ************  **********  *******
Ga LICz a k c y j n y

*1
**
*Bank Hipoteczny ve Lwowie, s

FILIE i [EKSPOZYTURY t
w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w MjHosikilicj

Kapitał akcyjny 30 ,000 .000  kor. 
Rezerwy 22,818.900 kor.

w Krdko wie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu

* 1
*
*
*
*
*
*

KANTOR WYMIANY
lombarduje i sprzedsje

PujGdyme enzemilaHe]

„B azety  L w o rsk io |“
nabywać można 

w Ekspedycji „Ga
zety Lwowskiej65, 
id. Czarnieckiego 

1. 12, parter.

,5°[0 Polską, Pożyczkę Państwową
kuL.uje i sprzedąje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej

szym kursie dziennym, nie kieząc żadnej prow izji.
Udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lok ac ji kapitałów. — 
Wszelkie k u p o n j i wylosowane pap ierj wartościowe wypłaca się bez 
potrącenia prowizyi i kosztów. — Bezpłatne przeglądanie numerów losów i in
nych papierów podlegających losowaniu. — Ubezpieczenie losów przed stratą

z powoda wylosowania.

Czas
odnowić

przedpłatę

TCUATC T i w . Handlowo- Warszaw-, Krak. Przedm. 6t 
I O n  I C Techniczne,

Spółka z ogran odpow
Lwów, Kopernika 42/b. 
K.aków, Don wikui.hr 3.

wysyła iwego przedstawiciela na

Międzynarodowy Jarmark
9 :

lc

w Lugdunle
(L yon , F ra n ry a )  I do 15 m a rc a  1920 r.

gdzie ma'pawilon już zarezerwowany i przyjmuje zaBtf 
pstwa wraz z wymaganem pełnomocnictwem fakryk i gT" 
sistów, którzy choieliby swe wyroby i towary sprzeda- 

do Franoyi.
Wrgon spec alny z bdlekcyami wzorów odchodzi r  

stycznia.
Informacyj w sprawie .as tęp st w i uig wywozowy^ 

udzielamy w imszyoti lokalach; wpisy zamykamy dnia 1* 
lutego. 661 2 ->

Ł. 682/19.

O głoszen ie.
Podaic się do publiczne! wiadomości pod*' 

tniLów, że budżet powiatowy uchwalony nu 9°“ 
s ie a .n iu  W ydrału powiatowego dn > 3-go 
dniu br. nu r. 1919, u wykiinjący na pok ry j 
nudoboru 3 Matki powiatowe do po^atkou bezp9* 
średnich nu c e k :

admin itracyjne w wysokości 41.42% 
drogowe „ 2258%

rusem 6 4 —% 
oprócz 18°/° ustawowego dodaUu na cele drogo j 
we został w dniu dzisiejszym wyłożony na dni 1* 
do wolnego przegląd i przez opodatkowanych.

Kaiusz, dnia 31-go grudnia 1919,
WIDZIAŁ P0W I1T0W T: 471 3 -*

Sekretarz: 
Grzywiński mp.

Prezm
Poluszyński mp

Zarząd hali aukcyjnej

ODDZIAŁ DEPOZYTOWY
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 500 kor. począwszy, srydaje na wkładki 

książeczki. — Kwoty do 2000 kor. wypłaca b e z  wypowiedzenia.

SCHOWKI DEPOZYTOWE
(H A FE U E F O SIT H ).

w kasach stalowo - pancernych do wyłącznego użytki depozytaryusza pod własnym jegc 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe do

kumentu i kosztowności.
P rzedruu  nie płacimy

Pieczęcie, godła numeratory, grawu-
ry, odznaki itp. wykonuje katolicka firma rytownmza

Eug. Mai>y ark. U n g er
L w ó w i ul. C h o rą ż c z y z n y  1. 7.

D e n t y s t a  Dr. Lew andow ski
Lwówi plac Halicki I. 7.

Drukarnia Jgnacego jaegera
vc £vwie, nL Sykstnska L 33

urządzona wedle ną,nowszij toAniki drukarskiej 
wykonuje wszelkie roboty w ren zakni wchodzące

______________ ■Zvt)ko i stswswwS*

% żrukurmi W
-BJlsaOdGlSBf' [€[!([ 'Jj

piSLf ul. Akademickiej I. 3 I. P
u r z ą ó is

lioytacyę
dnia 1C lutego we wtorek o godz. 2-gięj po poi* 
dn u początek i do dnia 6-go lutego przyjmuj* 
Wszelkie przedmioty do licytowania.
codziennie pomiędzy godziną 3—6-tą. 636 1-

DENTYSTA------------------------  (4166 7 -8)

Dr. J a k ó b  O w i ń s k l *
pracownia deuZyg .-techuiezLa, Kalicka 1. 21.
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